
PRZEGLĄD ELEKTROTECHNICZNY
O R G A N  S T O W A R Z Y S Z E N IA  E L E K T R Y K Ó W  P O L SK IC H

pod naczelnym kierunkiem prof. M. POŻARYSKIEGO.

R o k  X V I I . 15  S i e r p n i a  1 9 3 5  r .  Z e s z y t  1 6 .

Redaktor inż. W A C Ł A W  PA W ŁO W SK I W arszawa. Królewska 15, tel. 690-23.

PROGRAM REALIZACJI ELEKTRYFIKACJI POLSKI
Jan Obrąpalski

O dczyt prezydjalny, w ygłoszony na W alnem Zgromadzeniu SEP dr, 30. V w B ydgoszczy.

W  roku 1928 Polski Komitet Energetyczny opracow ał 
projekt elektryfikacji Polski. Była to pierwsza w P olsce  
praca, ujm ująca zagadnienie rozwoju spożycia i produkcji 
prądu w całym  kraju, a w ybiegająca w czasie d o  lat bardzo 
odległych , bo 1950 i 1965, a w ięc w kraczająca niemal w kom ­
petencje jasnowidzów. W  roku bieżącym  upływa pierwszy 
termin, dla którego w projek cie  pow yższym  wyznaczono 
liczby zapotrzebowania energji elektrycznej, to też ciekawem 
jest spróbować już teraz zbadać, w jakim stopniu przew i­
dywania autorów projektu  zostały urzeczywistnione, skąd 
pochodzą różnice osiągniętych liczb spożycia, czy ówczesne 
założenia projektu są jeszcze dziś aktualne, wreszcie jakie 
wskazania nasuwają się w dobie dzisiejszej dla dalszego 
rozwoju elektryfikacji.

Podejm ując w r. 1928 opracowanie daleko sięgającego 
projektu elektryfikacji, Polska nie była odosobniona. Pod 
w pływem  wysokiej konjunktury gospodarczej 1926— 1929 r. 
i uwydatniających się wszędzie na jej tle pewnych braków 
oraz nowych potrzeb w dziedzinie gospodarki energetycz­
nej ca ły  szereg państw Europy projekty takie opracowuje, 
pow ierzając kierow nictw o prac znanym pionierom  elektryfi­
kacji. W  Niem czech Oskar v. M iller w r. 1927 wyznacza liczby 
zapotrzebowania energji elektrycznej i sposób jego pokrycia 
dla roku 1935, w B elgji Courtoy opracowuje projekt dla ta­
kiego samego okresu czasu, w A nglji specjalna kom isja za j­
muje się pracam i podobnem i. W szyscy  ci projektodaw cy 
opierają obliczenie rozw oju spożycia energji elektrycznej na 
fakcie, iż dotychczas wszędzie spożycie to wzrastało według 
krzyw ej w yznacznikow ej i nigdzie nie osiągnięto „stanu 
nasycenia". K lasyczny przykład takiego przebiegu daje 
krzywa niemiecka do roku 1929 (rys. 1). Ekstrapolując 
punkty krzywych dotychczasowych i w prow adzając pewne 
poprawki indywidualne, projektodaw cy doszli do liczb spo­
życia w roku 1935, które dla P olski, Niemiec i Belgji p o ­
daje rys. 1 (linja przerywana). Na tym samym rysunku p o ­
daje linja ciągła rzeczywisty przebieg spożycia. R ocz ­
ny procentow y przyrost spożycia do roku 1935 przew idy­
wano więc w wysokości: dla Niemiec 14%, B elgji 9% , 
Polski 12%; przyrost ten przed nastaniem światowe­
go kryzysu gospodarczego wszędzie został osiągnięty lub 
Przekroczony. D opiero kryzys gospodarczy dalszy rozw ój 
spożycia zahamował, a nawet cofnął wstecz. Liczba przy­
rostu dla Polski wyznaczona została raczej za ostrożnie, 
a już pierwsze lata m ałej poprawy 1933 i 34 z przyrostem 
ok, 9%  wykazują, że liczby, założone w projekcie, będą 
m ogły być w warun'kach gospodarczych średnio pom yślnych 
napewno osiągnięte.

Bliższe rozpatrzenie zjawisk w dziedzinie elektryfi­
kacji Polski z okresu obecnego kryzysu wskazuje przede­

wszystkiem, że spadek spożycia, jaki zaznaczył się pomię­
dzy rokiem 1929 i 1932 i wyniósł ogółem ok. 780 mio kWh, 
czyli ok. 24 kWh na jednego mieszkańca, pochodzi prawie 
całkowicie (730 mio) ze Śląska, tu zaś w znacznej mierze 
(470 mio) ze zmian metod fabrykacyjnych oraz konjunktury 
przemysłu azotowego. Pozostałe części Polski wykazują 
spadek minimalny, pochodzenia naogół przemysłowego. 
W r. 1934 Polska bez Śląska przekroczyła normy spożycia
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prądu z r. 1929, Śląskowi zaś wciąż brak tych pó ł m iljarda 
kW h przem ysłu azotowego. W  czasie kryzysu elektryfikacja 
robiła  dalsze postępy w dziedzinie użyteczności publicznej: 
w ciągu 4-ch lat (30— 34) liczba przyłączonych  odbiorców  
wzrosła o 18%; ponieważ w dziedzinie użyteczności pub­
licznej kryzys wywiera wpływ głównie na zm niejszenie cza ­
su użytkowania m ocy, należy wnosić, iż z chwilą nastania 
pom yślniejszych warunków gospodarczych  zwiększona m oc 
przyłączona wykaże znacznie w iększe przyrosty spożycia 
energji.

Liczby spożycia na 1-go mieszkańca w różnych kra­
jach można porównyw ać w celu  wyciągania pewnych w nio­
sków, dotyczących  stopnia zelektryfikowania i m ożliw ości 
dalszego rozw oju  spożycia, jedynie na tle ogólnej budow y 
gospodarczej i społecznej danego kraju: wieś, miasto i prze­
mysł wykazują nawet w krajach w ysoko zelektryfikow a­
nych spożycia jednostkow e o  stosunku wzajemnym, ocen io­
nym przez M ullera na: 1 : 2 :  15, bez w iększego zastosowa­
nia grzejnictwa, co  dla kilku przykładów  krajów  o różnej 
budowie gospodarczej daja następujące w artości średnie 
spożycia prądu na jednego mieszkańca w jednostkach p o ­
równawczych:
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Niemćy Francja Czechy Polska
robotnicy przem ysłow i w %

ogółu  ludności . . . 21 17 14 4
m ieszkańcy miast >  10 000

w % ogółu  ludności . . 49 31 22 20
mieszkańcy wsi i małych

miast w % ogółu  ludn. . 51 69 78 80
średnie spożycie porówn. . 460 380 330 176

» »  ,» w % 100 83 72 38
średnie spożycie kW h w r.

1929 ........................................ 480 350 227 99
średnie spożycie kW h w  % 100 73 47 21

Po lakiem przybliżonem  przeliczeniu, uwzględniającem 
strukturę gospodarczą kraju, dysproporcje  liczb spożycia nie 
są już tak wielkie. Porównaw czy stopień wyzyskania m ożli­
w ości (bez grzejnictwa) w ynosił więc w r. 1929 dla Niemiec
I,0, Francji 0,88, C zechosłow acji 0,66, Polski 0,55. Ta niska 
liczba porównaw cza dla Polski pochodzi w znacznej mierze 
stąd, iż elektryfikacja wsi w łaściw ie prawie że się jeszcze 
nie rozpoczęła : z 12 610 gmin w iejskich tylko ok. 2,6% jest 
zelektryfikow ane. Jest to prawie w yłącznie skutkiem jej 
ubóstwa, które nie pozwala na wydatki na zainstalowanie 
2-ch  punktów świetlnych (30 z ł.), a potem stale na opłaty 
za prąd przynajmniej do oświetlenia (50 kW h po 0 50 —

: 25 zł. rocznie) w budżecie wydatków  dom ow ych gospo­
darza w iejskiego, w ynoszących obecnie na osobę dorosłą 
zaledw ie kilkadziesiąt złotych, w czem  na opał i światło 
ok. 10 zł. rocznie.

I „stopień zelektryfikow ania", w yliczony przez Haide- 
ger a w r. 1930 dla różnych krajów  i określony przez niego 
jako stosunek rzeczyw istego spożycia energji elektrycznej 
do całkow itego zapotrzebowania energji wogóle, w ykazuje 
dla Polski i Niem iec różnice mniej drastyczne, a mianowicie
II,45%  i 14,64%.

W reszcie w yliczony przez inż. Altenberga % ludno­
ści, zam ieszkującej osiedla zelektryfikowane w Polsce, w y­
nosi ok. 30%, co również wskazuje, że nasze zacofanie w 
dziedzinie elektryfikacji pochodzi prawie w yłącznie od wsi.

Natomiast pod  względem  stopnia zelektryfikowania 
urządzeń m echanicznych wielkiego przemysłu stoimy nao­
gół narówni z innemi krajami; stopień ten w ynosi dla 
przem ysłów górniczego i hutniczego Zagłębia W ęglow ego 
ok. 0,65.

Tak więc znacznie bardziej niż zacofania na polu 
elektryfikacji powinniśmy się wstydzić raczej złego stanu 
dróg, opłakanej m otoryzacji kraju, niskiego spożycia w szel­
kiego rodzaju artykułów przem ysłowych, a więc nadewszy- 
stko nędzy naszej materjalnej, i wszelkiemi siłami dążyć 
do  jej zwalczania. Urok światła elektrycznego jest już u 
nas tak wielki, że małe i w iększe miasta zdobyw ają je zna­
cznie wcześniej, niż w odę, kanalizację i inne urządzenia 
higjeniczne.

Rozważania powyższe utwierdzają mnie w przekona' 
niu, że przebieg rozw oju spożycia, przewidywany w pro jek ­
cie elektryfikacji Polski, będzie osiągnięty, jednak z op óź­
nieniem ok. 5 lat, wywołanem kryzysem gospodarczym .

Sposób pokrycia zapotrzebowania energji związany 
jest ściśle z gęstością spożycia, czy li spożyciem , przypada- 
jącem  na 1 km- i rok. Od tej gęstości zależy w ielkość okrę­
gów  zasilania. Elektrownie lokalne w miairę wzrostu gę­
stości spożycia zostają najczęściej unieruchomione i za­
stąpione przez stacje transformatorowe elektrowni okręgo­
wych. Te małe elektrownie lokalne wykonują żmudną pracę 
pionierską one to stanowią jeszcze w wielu wypadkach

jedynie forpoczty  elektryfikacyjne. Efekt ich działalności 
pod względem ilości dostarczonej energji jest minimalny, 
natomiast pod  względem  ilości przyłączonych  odbiorców  —  
znaczny. W  r. 1934 elektrownie o mocy poniżej 1000 kW  
w yprodukow ały energji zaledwie 5% . natomiast posiadały 
odbiorców  21% . Te małe elektrownie lokalne posiadają z re­
guły dwie wielkie w ady: niedostateczne kapitały oraz w yso­
kie koszta inwestycji i ruchu, spow odow ane małemi m oca­
mi i spożyciem, i w ynikające stąd wysokie taryfy obok n is­
kiego naogół poziom u technicznego. Zwłaszcza wysokie ce ­
ny prądu i brak kapitałów  utrudniają im pracę pionierską, 
to też skuteczniej mogą ją wykonyw ać elektrownie okrę­
gowe, którym obok ośrodków  większego spożycia prądu 
przydzielono tereny, w ym agające pracy pionierskiej. W ie l­
kość takich okręgów zależy głównie od warunków rów no­
wagi finansowej m iędzy ich częściam i dochodow em i i defi- 
cytowemi, czyli w rezultacie od średniej gęstości spożycia; 
Nakładanie na elektrownię okręgową zbyt daleko idących 
obowiązków przyłączania drobnych rozproszonych odb ior­
ców  musi pow odow ać wzrost ogólny kosztów  prądu.

Pod tym kątem widzenia, w znacznej mierze, tworzone 
i rozszerzane by ły  w ostatnich latach okręgi zasilania. G ę­
stość spożycia dla w ojew ództw  centralnych i zachodnich 
(bez Zagłębia W ęglow ego) waha się w granicach od 3 000 
do 10 000 kW h na 1 km2 rocznie, spożycie skoncentrowane 
jest przytem  zwykle w nielicznych większych ośrodkach. 
Dla takiego terenu promienie okręgów zasilania 50 do 80 km 
i w ysokość napięcia 30 kV  są może dla chwili obecnej je ­
szcze zaduże, lecz dla najbliższych 20-tu lat obrane są 
trafnie.

W obec małej ilości gmin i miasteczek zelektryfikow a­
nych przyłączanie ich do sieci elektrow ni okręgow ych  oraz 
zakładanie elektrowni lokalnych na Kresach W schodnich 
musi być w dalszym ciągu głównem zadaniem doby dzisiej­
szej. Tej pracy nie spełnią żadne linje najwyższego napię­
cia, bo, niestety, prąd, pobierany w małych ilościach na ich 
długości będzie najczęściej droższy od  w ytw orzonego w 
elektrowni okręgowej, a nawet lokalnej. Ta praca pionier­
ska pozyskiwania odbiorców  wiejskich jest niewątpliwie 
ważniejszą dla celów  społecznych i państwowych, aniżeli 
elektryfikacyjnych. Ocenia to każdy, kto widział tonącą 
w mrokach przez 16 godzin zim owych , szczerą" wieś p o l­
ską, a następnie u jrzał ją zelektryfikowaną: jakże szybko 
wytryska tam życie intelektualne i społeczne, czytelnictwo, 
rękodzieła i stowarzyszenia zawodowe. W łaściw ie ten dział 
pracy powinienby być bardziej popierany przez państwo, 
aniżeli linje najwyższego napięcia i w ielkie zakłady w y­
twórcze, gdyż on jest najmniej ponętny dla przedsiębiorcy, 
natomiast najbardziej państwowotwórczy.

Zagadnienia sieci i taryf wysuwają się coraz bardziej 
na pierwszy plan: koszty przesyłania i rozdziału często 
przekraczają koszt wytwarzania prądu, a zwiększenie spo­
życia prądu przez zastosowanie dogodnych taryf prowadzi 
skutecznie do obniżenia kosztów  i zwiększenia zyskowności 
przedsiębiorstwa. To też zagadnienia wytwarzania prądu 
schodzą naogół na plan dalszy.

Po za niewielkim procesem  zmiany elektrowni lokal­
nych na podstacje transformatorowe elektrowni okręgow ych 
dalsze procesy centralizacji, polegające na zatrzymywaniu 
elektrow ni okręgow ych  mniejszych i zasilaniu ich okręgów  
z odległych  elektrowni bardzo wielkiej m ocy, a przynaj­
mniej pokrywaniu m ocy ich podstaw ow ych, jeszcze się w ła­
ściw ie nie rozp oczę ły ; nie rozp oczęła  się również —  poza 
nielicznemi zresztą wypadkam i Zagłębia W ęg low ego— w sp ół­
praca poszczególnych  elektrowni. G łów ną przyczyną braku
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takiej w spółpracy poza stosunkiem wzajemnym zaintereso­
wanych kapitałów  jest małe wyzyskanie istniejących urzą­
dzeń prądotw órczych , czyli duże nadwyżki prądotw órcze, 
pow stałe już to wskutek skurczenia się spożycia, już zaś 
wskutek budowania na wyrost przed, wybuchem kryzysu. 
Dalszą przyczyną braku takiej w spółpracy elektrowni ciep l­
nych jest podobny naogół charakter obciążenia poszczegól­
nych miejskich elektrowni, nie da jący żadnych prawie 
oszczędności przy sumowaniu ich m ocy szczytow ych, w resz­
cie przyczyną ostatnią —  duże naogół odleg łości między 
elektrowniami, a więc wysoki koszt wzajem nych połączeń 
i związana z niem niem ożność osiągnięcia oszczędności 
wspólnych rezerw. Przykład małego efektu rozbieżności 
szczytów  dają krzywe zim ow ego obciążenia dziennego trzech 
elektrowni naszej stolicy (rys. 2), gdzie największe obcią ­
żenie sumaryczne w ynosiło 46 700 'kW, podczas gdy suma 
szczytów  zaledwie 48 300 kW , oszczędność m ocy szczytowej 
w ynosiłaby więc zaledwie 3% i nie wystarczyłaby zapewne 
na pokrycie strat wymiany energji. Lepszy już wynik daje 
Zagłębie W ęglow e (rys. 2), gdzie dla 42 elektrowni obcią-
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żenie zim owe sumaryczne w ynosiło 219 200 kW , a suma 
szczytów  236 200 kW , czyli oszczędność m ocy 8% . I ten 
wynik jednak przy tak dużej ilości elektrowni nie może być 
decydującym  motywem współpracy.

Bardziej natomiast zyskownym może być pobór prądu 
przez niewielką elektrownię okręgową z elektrowni okrę­
gowej wielkiej. Koszt inwestycyjny na jednostkę mocy dla 
elektrowni od 1000 kW  do 7000 kW  spada o jakieś 125 zl. 
na każde 1000 kW  wzrostu, dla elektrowni zaś od  10 000 
do 100 000 kW  już zaledwie o 3,2 zł. (Dla 1000 kW  1500 
zł./kW , 10 000 kW  —  750 zł./kW , 100 000 kW  —  450 zł./kW ). 
Spożycie ciepła w paliwie na 1 kW h przy całkowitem  ob ­
ciążeniu dla jednostek turbinowych 1000, 20 000 i 80 000 
kW  wynosi odpow iednio 5 500, 3 500 i 3 200 Cal. W  ten 
sposób przeniesienie wytwarzania z elektrowni o m ocy paru 
tysięcy kW  do elektrowni z jednostkam i turbinowemi o m o­
cy ok. 20 000 kW  da znaczne oszczędności na stałych kosz­
tach wytwarzania i na paliwie, a dodatkowe koszty prze­
syłania już przy mocach paru tysięcy kW  i niezłych wy- 
zyskaniach szczytu skompensowane będą sowicie przez ob ­
niżkę kosztów wytwarzania. Problem atyczne natomiast zy ­
ski może dać przeniesienie wytwarzania z elektrowni w iel­
kich do bardzo wielkich, gdyż w tych wypadkach osiągnię­
te na wytwarzaniu oszczędności nie skompensują nadm ier­
nego nakładu, kosztów  stałych przesyłania i strat w linjach 
przesyłow ych.

Zasilanie z elektrowni bardzo w ielkich może natomiast 
stać się zyskownem , jeżeli elektrownie te rozporządzają  ta­
nią lub odpadkow ą energją. Źródłem  takiej energji był do 
niedawna tylko miał węglowy w Zagłębiu, nowem źródłem  
mają się stać niebawem siły wodne i gazy ziemne M a łop o l­
ski. Cena energji elektrycznej w wielkich elektrowniach 
przy wykorzystaniu szczytów  przez 5000 godzin  w  roku nie 
powinna naogół przekraczać 4 gr./kW h w Zagłębiu dla  m ia­
łu i 6,5 gr. w W arszawie dla orzecha, a przy 3 000 godzin 
odpow iednio 6 i 9 gr., czy li różnica ceny, spow odow ana 
kosztem  przewozu i stosowaniem różnych rodza jów  paliwa 
wyniesie najmniej 2,5 gr/kW h. (Pobieranie prądu z Zagłębia 
do okręgów  centralnych opłaci się, jeżeli pobierający za ­
oszczędzi na tem naprzykład 1 gr./'kWh, czy li jeżeli koszt 
przesyłania nie przekroczy 1,5 gr./kW h. Dla zbadania takich 
m ożliw ości wykonano obliczenie kosztów  przesyłania, k tó ­
re zainteresuje zapewne szerszy ogół. W  obliczeniu za ło ­
żono, iż lin ja pierścieniowa ogólnej długości 620 km o  na­
pięciu 100 000 V  doprow adzi przy wykorzystaniu m ocy 
przez 5 500 godzin w roku następujące m oce do poszcze­
gólnych ośrodków  spożycia : Częstochowa 10 000 kW , Łódź 
20 000 kW , W arszawa 20 000 kW , Radom  10 000 kW , K ie l­
ce 10 000 kW , Koszt takiej sieci (Cu 120 i 150 mm1) wiraż 
z  transformatorami i kom pensacją przesuwu faz w ynosi 
obecnie ok. 20 000 000 zł., z  czego  na W arszawę przy p o ­
dziale kosztów  budow y lin ji proporcjonaln ie do odbiera­
nych  m ocy przypada ok. 10 400 000 zł., czy li 520 zł./kW . 
Jeżeli stały koszt eksploatacji za łożyć w w ysokości 12% % , 
straty w sieci dla W arszaw y 14% i cenę prądu w Z a­
głębiu 3,5 gr./kW h, to koszt przesyłania wyniesie: dla
5 500 godzin użytkowania —  1,75 gr., a dla 3 000 godzin 
przy zm niejszonych stratach —  2,53 gr./kW h, W  ten sposób 
dla 15 000 kW  przy wykorzystaniu przez 5 000 godzin, czyli 
dla m ocy podstaw ow ego obciążenia, przesyłanie zaczyna się 
opłacać. Pobieranie prądu z takich źródeł taniej odp adko­
wej energji daje elektrowni m ożność ograniczenia rozm ia­
rów  wytwórni własnej i przeznaczenie w iększych sum na 
działy  gospodarki znacznie ważniejsze i zyskow niejsze, 
m ianow icie rozbudow ę i obsługę odbiorców .

Drugiem źródłem  taniej odpadkow ej energji będą, jak 
zaznaczono w yżej, siły wodne M ałopolski. Porównania d o ­
tychczasow e kosztów  budow y elektrowni cieplnych  i w od ­
nych oraz kosztów  wytwarzania w nich energji e lektrycz­
nej przemawiały stale na krzyść siłowni ciep lnej. D opiero 
katastrofalna pow ódź roku zeszłego rzuciła właściwe świa­
tło na ca ły  problem zbiorników retensyjnych i regulacji 
rzek, oraz na ich rolę w obronie przeciw pow odziow ej, 
uspławnieniu rzek i gospodarce energetycznej. W edług inż.
H. Herbicha straty, spow odow ane pow odziam i lat 1925, 27 
i 34 w M ałopolsce, w yniosły 39, 40 i 100 m iljonów zł., bu ­
dowa zaś 20 zakładów  zbiornikow ych w dorzeczu  górnej 
W isły , które „pozw olą  na zmniejszenie fali pow odziow ej 
w granicach od jednego do trzech metrów na W iśle górnej
i środkow ej oraz jej dopływ ach Karpackich, wskutek czego 
uniknie się katastrofalnych wylew ów  pow odziow ych, pocią ­
gających  za sobą w ielom iljonow e straty", kosztow ać ma 
zaledw ie 115 000 000 zł., co  odpow iada m niejwięcej stra­
tom jednej zeszłorocznej pow odzi. Przy takiem postawieniu 
sprawy, podyktowanem  koniecznością walki z żywiołem , 
strona energetyczna schodzi na plan dalszy, będzie ona też
i w kosztach budowy brała udział odpow iednio do sw ojej 
podrzędnej roli; koszt produkcji prądu będzie m ógł być 
rzeczywiście, jak przew iduje inż. Herbich, utrzymany pon i­
żej 3 gr./kW h a sama energją elektryczna będzie miała 
charakter energji odpadkow ej.

Do urzeczywistnienia takiego planu potrzebne sa duże 
kapitały. W praw dzie straty, spow odow ane jedną pow odzią,
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kosztow ały tyle, c o  cały potrzebny nakład, ale zgodność 
tych liczb byłaby pocieszającą tylko w tym wypadku, je ­
żeliby straty te były  rzeczyw iście zapłacone pokrzyw dzo­
nym: sam fakt pobrania takiego haraczu przem ocą przez 
żyw ioł horoskopów  nie poprawia.

Gazy ziemne poczyniły już pierwsze kroki ekspansji: 
Lwów, M ościce, a niebawem zapewne i okręg Radom sko- 
K ielecki korzystać już będą m ogły z tego taniego paliwa. 
Dzięki ciśnieniu naturalnemu koszt przesyłania tego paliwa 
jest niski: przesłanie na od ległość 100 km ilości gazu, p o ­
trzebnej do wyprodukowania w siłowni parowej 1 kWh, 
kosztuje ok. 0.7 gr.; zakres zastosowań gazu jest wielki, 
położenie geograficzno-polityczne dogodne, w obec czego 
korzyści doraźne kom pensują sow icie stronę ujemną, p o le ­
gającą na niepewności i nieznanej trw ałości źródeł gazu
i związanem z tem ryzykiem  finansowem.

Z rozważań pow yższych wyciągam dla programu elek­
tryfikacji Polski następujące wnioski:

1) program spożycia, ustalony w r. 1928, jest w da l­

szym ciągu aktualny, jednak z opóźnieniem  conajm niej 
5 -cio  letniem,

2) najważniejszem  zadaniem chwili obecnej jest e lek ­
tryfikacja miasteczek i wsi,

3) zadanie to najlepiej spełnią elektrownie okręgowe, 
a na Kresach W schodnich  —  elektrow nie lokalne.

4) elektrownie okręgowe w głębi kraju powinny roz­
winąć swoje zakłady w ytwórcze do m ocy przynajmniej 
10 —  20 000 kW ,

5) pożądana jest w spółpraca wszystkich źródeł taniej
i odpadkow ej energji przy wytwarzaniu prądu elektrycz­
nego,

6) kapitały zainwestowane w elektryfikacji powinny 
mieć zapewnioną trwałość norm prawnych,

7) ustawy o popieraniu elektryfikacji powinny być 
prędzej w prowadzone w życie, jednocześnie zaś powinny 
być w prowadzone zmiany w trybie wydawania uprawnień, 
w kierunku zabezpieczenia elektryfikacji przed trudnościa­
mi biurokratycznem i i zapewnienia jej większej swobody 
ruchów.

KONTROLA IZOLACJI WIRNIKÓW GENERATORÓW
Inż. J6zef Michejda

Do najw ażniejszych środków zapobiegawczych, stoso­
wanych celem ochrony wielkich generatorów przed uszko­
dzeniem , należy w prow adzenie stałej kontroli stanu izola­
cji wirnika w obec korpusu żelaznego, ponieważ np. p o ­
dw ójne zwarcie z ziemią w obw odzie wzbudzenia może spo­
w odow ać nietylko w ielkie zakłócenia u ruchu, lecz także 
wielkie szkody m aterjałowe w samym generatorze. D ośw iad­
czenia rucliowe wykazują, że zwarcia z ziemią w samym 
wirniku względnie w izolowanem  łożysku od strony wzbu­
dzenia lub wreszcie w samym systemie wzbudzenia nie na­
leżą do rzadkości. To też zastosowanie taniej i stałej kon ­
troli stanu izolacji obwodu wzbudzenia wielkich generato­
rów przez personel nadzorczy jest bardzo celowe. Oporność 
izolacji zdrow ego wirnika w stosunku do korpusu winna 
wynosić 5— 10 M ii w stanie ciepłym  i 10— 20 M  12 w stanie 
zimnym. Z chwilą spadku tej wartości poniżej 1 MU ko- 
niecznem jest gruntowne zbadanie przyczyny tego zjawiska.

Sposoby kontroli stanu izolacji mogą być następujące:
a) Przy pom ocy przyrządu prądu stałego z dzielni­

kiem napięcia, jak pokazano na rys. 1, gdzie
I. generator. A .— uzwojenie stojana; B . — uzwojenie w ir­

nika; C__ pierścienie wirnika; Lt - L2 •— długość uzwojeń.
II.— wzbudnica. III.— urządzenie pom iarowe. D.— dzielnik 
napięcia; r ,/rv— odpow iednie oporności; E .— przyrząd prądu 
stałego. Przy zwarciu z ziemią w punkcie Z  jest dla a =  0 
rJr2 =  LJL,.

Jak wynika z przedstawionego schematu, na dzielniku 
napięcia można dow olnie przesuwać kontakt, a wskazówka 
przyrządu prądu stałego się nie wychyli, jeżeli w obwodzie 
wzbudzenia niema zwarcia z ziemią, ponieważ oporność 
izolacji obwodu wzbudzenia w zdrowym  stanie jest bardzo 
wielka w stosunku do normalnej oporności przyrządu.

b) Przy pom ocy woltom ierza trójobw odow ego, jak p o ­
kazano na rys. 2, gdzie
III. urządzenie pom iarowe, woltom ierz Iz przełącznikiem

na 3 obwody.
E  —  napięcie m iędzy przewodem  dodatnim a ujemnym,

V —  napięcie m iędzy przewodem dodatnim a ziemią.

Jeżeli R oznacza oporność woltom ierza precyzyjnego, to 
oporność izolacji wynosi 

[E -
X  R

X  R

W ,  +

V +  Vp 1 m

Z wypadku uszkodzenia wirnika turbogeneratora o 
mocy 22 500 kV A  przy 1000 obr./min. jednej z największych 
elektrowni w Polsce wynika, jak pożądane rezultaty w y­
daje tego rodzaju stała sumienna kontrola, prowadzona w e­
dług sposobu b). Po dłuższym okresie ruchu maszyny stan 
izolacji wirnika zaczął wykazywać silny spadek oporności.

napięcie m iędzy przewodem  ujemnym a ziemią,
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wahający się w granicach od 1 m iljona do 10 000 omów. 
Zatrzymanie maszyny i rewizja wewnętrzna nie ujawniły 
żadnego błędu, a co dziwniejsze stan izolacji wirnika ma­
szyny nieczynnej podniósł się do ok. 4 M il. Po gruntow- 
nem oczyszczeniu wirnika wzięto maszynę ponownie do ru­
chu. Po pewnym czasie uszkodzenie p o jaw iło  się znowu, 
w ykazując jednak silne perjodyczne wahania, zależne od

wienia przyczyniło się jeszcze to, że wirnik już był p o ­
przednio w naprawie, wskutek czego istniał w nim materjał 
izolacy jny  o różnej starości. Zapytana w tej sprawie w y­
twórnia zagraniczna oświadczyła, że wzm ocnienie izolacji 
przez olakierowanie przeprow adzono już kilkakrotnie z p o ­
wodzeniem  zwłaszcza w elektrowniach zamorskich, dla k tó ­
rych transport do wytwórni przedstawiał w ielkie trudności. 
Nie zalecano lakierowania przy pom ocy pendzla lub pisto- 
latu ze względu na m ożliwość zalepienia kanałów  pow ietrz­
nych i niedotarcia lakieru do m iejsc wewnętrznych. Ola­
kierowanie w takich wypadkach odbyw ało się w ten spo­
sób, że wirnik zanurzono pewną częścią obwodu w zbiorn i­
ku z lakierem izolacyjnym  i obracano pow oli, zanurzając 
stopniow o całą powierzchnię. Urządzenie stosowane w na­
szym wypadku przedstawione jest na zdjęciu. W irnik um ie­
szczono w łożyskach na odpow iednich kozłach, u dołu  w i­
doczne jest blaszane koryto, zaś z boku p iecyk i elektrycz­
ne do nagrzania lakieru i suszenia po lakierowaniu. Zanim 
przystąpiono do zabiegu, wirnik został dokładnie o czy ­
szczony i przedm uchany sprężonem powietrzem. Ponadto 
wirnik osuszono zewnętrznie i nagrzano przy pom ocy prze­
puszczonego przez zw oje prądu stałego do temperatury 
49l,C. Nasycenie wirnika lakierem przeprow adzono trzy­
krotnie, obracając go każdorazow o w lakierze i oszuszając 
piecykam i elektrycznemi i przez nagrzanie prądem  stałym. 
Po zabiegach tych stw ierdzono znaczne poprawienie się

S/rona w zóadn/cy Ó/ro/w /uró/nt/

Rys. 5.

ogólnego stanu izolacji, jednakże po nagrzaniu wewnętrz­
nym uzwojenia przy pom ocy prądu stałego nastąpił dosyć 
nagły spadek wartości izolacji do ok. 1 Mil. Fakt ten wska­
zywałby na przerwanie warstwy lakieru, którą pokryte b y ­
ło chore miejsce uzwojenia. Uruchom ienie maszyny potw ier­
dziło to przypuszczenie, gdyż wskutek rotacji i nagrzania 
się uzwojenia wartość izolacji spadła katastrofalnie do ok. 
10 000 omów.

W skulek nieudania się zabiegu wysyłka wirnika za- 
gianicę do fabryki pochodzenia stała się koniecznością. 
Przed zdemontowaniem wirnika przeprow adzono w fabryce 
giuntowne badania w obecności przedstawicieli elektrowni. 
Pomiar izolacji, mierzony induktorem korbowym , wynosił 
50 000 omów. Przez przepuszczenie prądu o napięciu 250—  
300 V  wartość ta jednak całkow icie zniknęła. Pomiar izo ­
lacji przy pom ocy prądu stałego dał wyniki, przedstawione 
na rysunku 4. Pomiar ten wykazał ponownie, że błąd leży 
w uzwojeniu od strony turbiny.

Następnie próbowano m iejsce błędu przepalić przez 
załączenie wyższego napięcia. Faktycznie po krótkim czasie 
pod bandażem uzwojenia od strony turbiny zaczął się uno­
sić dym. P ozdjęciu  obandażowania pow tórzono próbę z 
wyższem  napięciem , w czasie której stw ierdzono w miej­
scu błędu zjawisko ognia. Po odłączeniu napięcia przecięto
i od jęto w miejscu błędu izolację papierową. O kazało się, 
że między przednie uzwojenie czołow e a żelazny pierścień 
końcow y dostał się pył silnię sprasowany, głównie pył wę-
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Rys. 3.

temperatury i wilgotności powietrza ch łodzącego oraz od 
obciążenia maszyny. Chłodzenie generatora odbywa się 
przez filtry sukienne przy pom ocy stale doprowadzanego 
świeżego powietrza. Objawy te wskazywały na to, że ukry­
ta wada ma swe źród ło w lekkim dotyku uzwojenia do że­
laza w miejscu o osłabionej izolacji wskutek rotacji i pracy 
rozgrzanego i rozszerzonego uzwojenia. Styk nie był jeszcze 
ustalony, gdyż pomiar izolacji wirnika w czasie ruchu ma­
szyny wskazywał zawsze jeszcze kilkanaście tysięcy omów. 
Pomiary wskazywały, że osłabione m iejsce znajduje się 
bliżej strony turbiny, najpraw dopodobniej pod bandażem 
w uzwojeniu czołowem . Okazało się następnie, że wskutek 
tej wady przesunęła się charakterystyka wzbudzenia. Ruch 
maszyny w takim stanie był względnie pewny dopóty, d o ­
póki uszkodzeniem izolacji dotknięte było  jedno m iejsce

Rys. 4.

1 dopóki nie groził zanik wzbudzenia wskutek podw ójnego 
zwarcia z ziemią. D okładne zbadanie i usunięcie uszkodze.- 
nia na miejscu w elektrowni nie było możliwe z powodu 
konieczności zd jęcia obandażowania. A by uniknąć wysyłki 
wirnika do zagranicznej fabryki, skąd pochodziła  maszyna, 
zdecydow ano się na poprawienie stanu izolacji przez o la ­
kierowanie wirnika lakierem specjalnym , Do tego postano-
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głowy, który nagrom adził się w czasie ruchu maszyny i p o ­
w odow ał przy pracy uzw ojenia i silniejszem wzbudzeniu 
prawie zw arcie do korpusu przez dotyk uzwojenia cz o ło ­
wego przez py ł węglow y do żelaznego pierścienia końcowego.

Rys. 6.

Po oczyszczeniu tego miejsca i dokładnem  usunięciu 
pyłu wartość izolacji, mierzona induktorem korbowym , b y ­
ła nieskończenie wielka. Próbki izolacji łyszczykow ej, ba ­

wełny i papieru wzięte z uszkodzonego miejsca, wykazały, 
że materiał izolacyjny znajduje się w zupełnie dobrym 
stanie. Próby na przebicie napięciem 1000 V  nie spow odo­
wały przebicia izolacji wirnika, która okazała się ca łkow i­
cie zdrowa. Dla przekonania się, czy  niema zwarcia między 
zwojam i, zm ierzono oporność omową uzwojenia. O porność 
ta była  bez zmiany i wykazała wartość identyczną z war­
tością protokółu  próbnego.

Podobnie zdem ontowano obandażowanie od strony 
wzbudnicy. U zw ojenie znajdow ało się w dobrym  stanie, nie 
było żadnych zanieczyszczeń ani też zniszczenia izolacji 
bawełnianej, łyszczykow ej i papierowej.

W obec takiego rezultatu badań zrezygnowano z prze­
winięcia wirnika, co było projektow ane równocześnie z p o d ­
wyższeniem m ocy wzbudzenia i ograniczono się tylko do 
zdemontowania obandażowania i pierścieni końcow ych, grun­
townego oczyszczenia uzwojeń, naprawienia uszkodzonych 
m iejsc izolacji i założenia pierścienia izolacyjnego na że ­
laznym pierścieniu końcow ym  celem uniknięcia podobnych 
zjawisk na przyszłość; następnie ponownie obandażowano, 
wybalansowano wirnik i przetoczono pierścienie ślizgowe.

P o pow rocie z naprawy wirnik pracuje ku całkow ite­
mu zadowoleniu i nie w ykazuje żadnego błędu.

WYSTAWA ELEKTROTECHNICZNA S. E. P. W BYDGOSZCZY

W  związku z dororznem  VII-em  W alnem  Zgrom adze­
niem SEP w B ydgoszczy urządzona została w salach Strzel­
nicy W ystaw a E lektrotechniczna, której otwarcia dokonał 
w dn. 30 maj? Pan W icem inister Przemysłu i Handlu Doleżal.

Pom im o iż ostatniem i laty w iększość naszych przem y­
słow ców  rok rocznie brała udział w wystawach SEP w  róż­
nych miastach kraju i że niejednokrotnie już radzono, by dać 
przem ysłowi elektro­
technicznemu chociaż-' 
by  rok w ypoczynku,— 
tegoroczna W ystawa 
nietylko nie ustępowa­
ła zeszłorocznej w Kra­
kow ie, lecz w niejed- 
nem stanow czo ją prze­
wyższała. N adspodzie­
wanie liczny udział 
w ystaw ców , rozm iesz­
czenie poszczególnych 
stoisk, architektoniczne 
ich obram owanie, ce lo ­
we i umiejętne zgru­
powanie eksponatów, 
a w reszcie większa 
zwartość wystawy, —  
wszystko to stawiało 
tegoroczną wystąwę na 
nieprzeciętnym pozio­
mie.

Na głównej sali 
w ysuw ały się na pierw szy plan stoiska, zawierające 
a p a r a t y  w y s o k i e g o  i n i s k i e g o  n a p i ę c i a .  
Jest to dziedzina, która najbardziej m oże interesuje e lek ­
tryka, zw iedzającego wystawę. Czuje on bowiem , że zo- 
zaczy tu z pew nością n ietylko w iele udoskonaleń, lecz
i niejedną ujrzy niespodziankę. Pamiętamy w szyscy —  p ierw ­
szą, jaką by ły  na P. W . K. w Poznaniu krajow e liczniki kilo-

Oświetlenie ogrodu m iejskiego, urządzone przez Org. Gosp Świetlnej SEP.

w atogodzin prądu jednofazow ego. Za niemi przyszły w yłącz­
niki o le jow e w ielkiej m ocy  i od  tego czasu mieliśmy co  rok 
coraz to now e niespodzianki: sam oczynne aparaty przeciw - 
przepięciow e olejow e, transformatorki miernikowe prądowe
i napięciow e, liczniki trójfazow e. W  tym roku niespodzianka 
była z pod  znaku w alki z przepięciam i; pokazano nam mia­
now icie ochronniki zaw orow e na napięcia robocze  od 3 do

35 kV.
Dziedzina przepięć 

oraz ich zw alczania na­
leży może do najmniej 
„uchw ytnych“ , o ile 
chodzi o dobitne w y­
kazanie skuteczności 
działania tego lub in­
nego przyrządu w w a­
runkach r u c h o w y c h .  
Sam fakt jednakże pod­
jęcia produkcji tego ro­
dzaju przyrządów w 
kraju, przy bardzo po- 
ważnem, jak na nasze 
stosunki, laboratoryj- 
nem ich opracowaniu, 
powitać należy z zado­
woleniem . Charaktery­
stykę materjału słupa 
oporowego w ochron­
nikach udało się do­
brać w ten sposób, 

że pow stające na linji przepięcia obniżone zostają do w ie l­
kości, w ynoszącej 1,5-krotną w artość napięcia probierczego 
pracujących na linji izolatorów  i przyrządów, co  ze względu 
na „zapas" w izolacji uważać można za dostateczne.

W  zakresie w yłączników  na w ysokie napięcie ogląda­
liśmy wykonane w kraju kom ory gasikowe. M ożnaby, o czy ­
wista, sprzeczać się co  do skuteczności kom ór gasikowych,
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—  znane są bow iem  pow szechnie stawiane im zarzuty. Są­
dzimy jednak, że tego rodzaju dysputy należą raczej do prze­
konywania osób trzecich co  do skuteczności tych lub innych 
konstrukcji, —  i mamy nadzieję że nasze, krajow e, kom ory 
zgaszą z pew nością  nie jeden jeszcze łuk. M ów iąc o 
wyłącznikach ole jow ych  na w ysokie napięcie, warto w spom ­
nieć, że robim y w  kraju także w yłączniki tego typu w  w y­
konaniu ca łkow icie  okapturzonem .

Pokazano pozatem  kilka now ych typów  transform ator­
ków  miernikowych, w śród których  na pierw szy plan w ysu ­
wają się transformatorki prądow e i napięciow e z izolacją 
porcelanow ą. Transform atorki prądow e tego typu, t. zw. 
pętlicow e, są, jak w iadom o, bardzo odporne na zwarcia, a 
przytem  dają się stosunkow o łatw o w m ontow ać na rozd ziel­
ni. B ezpośrednio z transformatorkami m iernikowem i łączą 
się liczniki. Sądząc z tego, cośm y oglądali na W ystaw ie, kra­
jow a produkcja  liczników  rozwija się b. pom yślnie i znaczną 
w iększość zapotrzebow ania na nie pokryw am y obecn ie w 
kraju. A le  też i konstrukcje naszych liczników  ca łkow icie  
zasługują na zaufanie; zaczynając od jednofazow ych , a k oń ­
cząc na licznikach o trzech układach napędow ych (dla sieci 
czteroprzew odow ych ) —  są to przyrządy, zbudow ane nietyl­
ko ce low o  i oszczędnie, lecz z uwzględnieniem  w ysokiej czu ­
łości przy rozruchu, dużej pew ności ruchu oraz szybkiego, 
m ożliw ie prostego i dokładnego połączenia ich z transforma­
torkam i m iernikowem i oraz siecią. U łatwiający to ostatnie, 
uw idoczniony na liczniku schemat połączeń  nie jest bynaj­
mniej m ałoznaczącą drobnostką. D ow odzi on, że praca nad 
udoskonaleniem  liczników  trwa w  dalszym ciągu.

A paratów  n i s k i e g o  napięcia oglądam y rok  rocznie 
tak znaczną ilość, a przytem  tak w ielką rozm aitość typów , 
konstrukcyj i przeznaczenia, że dla dokładniejszego w nich 
zorjentowania się trzebaby znacznie w ięcej czasu, aniżeli 
przeciętnie przeznacza się na zw iedzenie w ystawy. O ile 
chodzi o najbardziej ciekaw e konstrukcje przyrządów  niskie­
go napęcia, to stały one w  tym roku pod znakiem całkow itej 
automatyzacji w szelkiego rodzaju napędów . Budowa sam o­
czynnych m ałych w yłączników  suchych, udanej i celow ej 
konstrukcji, posuwa się stale naprzód. M amy już w  krajowem  
wykonaniu trójbiegunow e w yłączniki samoczynne na prąd 
od  2 do 20 A  i na napięcia 380 V  prądu zm iennego oraz 
250 V  prądu stałego. Konstrukcyjnie w yłączniki te przypo­
minają wystaw oine w ub. roku w K rakow ie dwubiegunowe 
w yłączniki tegoż typu, których są one dalszem rozwinięciem . 
R ozp oczęto  w reszcie budow ę w kraju odgrom ników  iskier- 
n ikowych dla sieci niskiego napięcia.

Stoiska m a s z y n  elektrycznych  i t r a n s f o r m  at o- 
r ó w  zaprezentow ały się w bieżącym  roku okazalej, aniżeli 
w roku ubiegłym, —  w zięły  bow iem  w  wystawie udział trzy 
najpoważniejsze z pośród krajow ych wytwórni. W  naszych 
warunkach wystawianie jednostek, które dow ałyby zw ied za ­
jącem u pojęcie  o m ożliw ościach produkcyjnych naszego 
przemysłu ,,w górę", jest nie do pom yślenia. Szczupłość 
stoisk, duże koszty przew ozow e, n iem ożliw ość częstokroć 
dysponowania daną jednostką na przeciąg wystawy, a w resz­
cie n ieopłacalność umieszczania na stoisku wielkich jed no­
stek ze względu na ogólny charakter W ystaw y, —  wszystko 
to składa się na to, iż zw iedzający dowiaduje się o rekordach 
wyłącznie z zaw ieszonych  na stoiskach fotografij lub plaka­
tów. O tóż dow iadujem y sę, że w zakresie budow y t r a n s ­
f o r m a t o r ó w  ubiegły rok przyniósł kilka b. poważnych, 
)ak na nasze m ożliw ości, rekordów  —  przedewszystkiem  pod 
Względem m ocy zbudowanych jednostek; w ykonano bowiem  
w kraju szereg transform atorów o m ocach 4800, 5000 oraz 
6000 kVA, z których największe —  na górne napięcie 40 kV. 
Zbudow ano pozatem  szereg silników kom utatorow ych, silnik 
asynchroniczny o m ocy przeszło 600 KM i inn. W ykonanie

czy to silnika na prąd stały o mocy 150 kW  przy 5000 
obr/min, czy opracowanie oryginalnego systemu chłodzenia 
transformatorów olejowych, czy też wreszcie zbudowanie 
komutatora o półmetrowej przeszło średnicy, —  wszystko 
to dowodzi, że potrafimy nietylko zaprojektować, lecz opa­
nować pod względem zarówno technicznym, jak i fabryka- 
cyjnym konstrukcje, nie należące bynajmniej do łatwych. Po­
zatem dalsze postępy są do zanotowania w zakresie budowy 
silników dwuklatkowych, transformatorów do spawania oraz 
silników jednofazowych.

Widzimy więc, że i w tym dziale krajowej wytwórczo­
ści kroczymy wytrwale naprzód i gdyby nie przesilenie go­
spodarcze, a z niem okrojone do minimum inwestycje elek­
trotechniczne w przemyśle, —  rekordy byłyby z pewnością 
bardziej jeszcze imponujące. Tymczasem zaś dalsze losy pe­
wnej wytwórni, która najwięcej może pod względem rekor­
dów w ostatnim roku zdziałała, stanęły pod znakiem zapy­
tania...

Uzupełnieniem eksponatów z omówionych dziedzin by­
ła wystawiona w ogrodzie Strzelnicy napowietrznej podstacja 
słupowa z transformatorem 30 kVA oraz pokazy spawania 
elektrodami różnego typu.

Działy: o ś w i e t l e n i o w y ,  i n s t a l a c y j n y  oraz 
g r z e j n i c t w a  elektrycznego skupiają co roku największą 
bodaj liczbę wystawców. W  zakresie sprzętu oświetleniowe­
go specjalnie ciekawych nowości nie mamy do zanotowania, 
jakkolwiek zgromadzone na stoiskach eksponaty były licz­
ne, a przytem rozmaite i interesujące. W  dziale produkcji 
ż a r ó w e k  natomiast są do zaznaczenia poważne postępy, 
osiągnięte przez jedną z wytwórni krajowych.

Dział i n s t a l a c y j n y  przynosi zazwyczaj sporo no­
wych artykułów, wytwórnie nasze uprawiają bowiem w tym 
kierunku pewnego rodzaju współzawodnictwo. M. inn. mamy 
do zanotowania podjęcie w kraju fabrykacji: sprzętu do syg­
nalizacji świetlnej, numeratorów, zamków elektrycznych, au­
tomatów schodowych, odgromników antenowych, wyłączni­
ków pakietowych, gniazd wtykowych, oprawek z zabezpie­
czeniem od dotyku, rozetek odgałęźnych, gniazd wtykowych 
typu garażowego oraz długi szereg drobniejszego sprzętu 
instalacyjnego.

Rozwój krajowej wytwórczości w zakresie g r z e j ­
n i c t w a  elektrycznego czyni wielkie postępy i przedstawia 
się w chwili obecnej bardzo interesująco. Elektryczne piecy­
ki konwekcyjne ścienne, piecyki przenośne o zgrabnej linji
i starannem wykonaniu zewnętrznem, kompletne kuchnie 
elektryczne, piekarniki, warniki (buljery), lutownice elek­
tryczne z samoczynną regulacją temperatury, a wreszcie 
przemysłowe piece elektryczne, wszystko to daje obraz 
wielkiego sukcesu, jakim uwieńczone zostały wysiłki obu 
przodujących na polu grzejnictwa elektrycznego wytwórni 
krajowych. Należy przytem wspomnieć, że jedna z nich przyŁ 
stąpiła już do produkcji elektrycznych chłodni domowych, 
całkowicie samoczynnych.

Posiadamy w kraju wytwórnie, produkujące p r e c y ­
z y j n e  przyrządy elektryczne o charakterze s p e c j a l ­
n y m.  O ile chodzi o nowość w tym zakresie, wystawione 
przez jedną z wytwórni, to wymienić należy przedewszyst­
kiem potencjometry do regulacji temperatur, ciśnień, ilości 
przepływającej cieczy i t. p.; precyzyjne pirometry oraz sa­
moczynny regulator do elektrycznych spawarek punktowych. 
Pokazano nam pozatem na stoisku innej wytwórni precyzyj­
ne części do aparatów telegraficznych i telefonicznych, dc 
teletypów amerykańskich, a także części zapasowe do urzą­
dzeń z zakresu sygnalizacji kolejowej.

Przy sposobności omawiania k r a j o w e j  wytwórczo­
ści przyrządów precyzyjnych należałoby poświęcić słów kil­
ka elektrycznym przyrządom pomiarowym. Jakkolwiek nie-
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jednokrotnie zapewniano nas w  ciągu ostatnich lat o p od ję ­
ciu produkcji przyrządów  pom iarow ych w kraju, tem niemniej 
jednak nikt z pośród nas zbytnio się temi wiadom ościam i nie 
entuzjazm ował; w iedzieliśm y bow iem  dobrze, że chodzi tu 
jedynie o m ontowanie sprowadzanych z zagranicy części 
składow ych, a w ięc o filje w ytwórni zagranicznych. P od ob ­
nie i w roku bieżącym  zapewniano nas, że przyrządy pom ia­
rowe, w ystaw ione na jednem ze stoisk, są —  poza kam ie­
niami łożyskow em i i magnesami stałem i —  całkow icie  w yra­
biane w  kraju. Sądzimy, że przekonać nas o tem można nie- 
tyle zapom ocą broszur, czy  też prospektów , ile m oże raczej 
drogą inną, np. zorganizowania szeregu w ycieczek  do w spom ­
nianej wytwórni.

Skoro już mowa o przyrządach pom iarow ych, to jesz­
cze słów  parę o magnesach stałych. W iadom o, że wszystkie 
części do liczników , nawet liczydła, wyrabiane są w kraju —  
z wyjątkiem  jednak m agnesów stałych. M agnesy te sprow a-’ 
dzane są w  dalszym ciągu z zagranicy, albowiem  krajow e są 
rzekom o za drogie, a przytem  ustępują obcym  pod względem  
d obroci (iloczynu z siły k oercji przez natężenie pola). Przy­
puszczać należy, że produkujących znakom ite nieraz stale 
hutników naszych stać na sporządzenie stali wolfram ow ej 
czy  innej, odpow iedniej na magnesy, —  zainteresowane zaś 
w ytw órnie —  na umiejętne ich namagnesowanie, przy utrzy­
maniu konkurencyjnej ceny gotow ego magnesu.

M ów iąc o hutach, wspom nieć wypada o w ystawionych 
na stoisku pew nego koncernu śląskiego blachach prądnico- 
w ych  i transform atorowych. Jak wynika z danych, za łączo­
nych do próbek, huty nasze wyrabiają blachę transform ato­
row ą o stratności 1,3 W /k g  przy grubości 0,35 mm.

Na tegorocznej w ystawie pokazano a k u m u l a t o r y ,  
k tórych  nie w idzieliśm y w  roku ubiegłym . Przyznać trzeba, 
że nasz przem ysł akum ulatorowy robi szybkie postępy
i przedstawia się w danej chwili, jako poważna, krocząca na­
przód sam.odzielnemi drogami, dziedzina w ytw órczości kra­
jowej. Budujemy w kraju wszelkie typy akum ulatorów o ło ­
w iow ych, zaczynając od  radjow ych, m otocyklow ych, sam o­
chodow ych , telefonicznych  i sygnalizacyjnych, a kończąc na 
akum ulatorach stacyjnych, kolejow ych  oraz akumulatorach 
do e lektrow ozów  P. K. P. O ile chodzi o akumulatory że ­
lazo-niklow e, to stanowią one m. inn. pow ażny artykuł eks­
portow y naszego przem ysłu akum ulatorowego.

W  zakresie produkcji k a b l i  oraz p r z e w o d ó w  
elektrycznych  nie mamy naogół w  tym roku do zanotowania 
w iększych postępów . Nasz przem ysł kablow y posiada zresztą 
w yrobioną opinję i w szyscy wiemy, jak szerokie i w szech ­
stronne są jego m ożliw ości produkcyjne. Zastój, jaki panuje 
w tej, ściśle związanej z kosztow nem i inwestycjam i, gałęzi 
przemysłu, zmusza wytwórnie kabli do szukania nowych 
dróg zbytu dla swych w yrobów . Pisaliśmy już w ubiegłym 
roku na tem miejscu o pod jęciu  przez znaną krajową w y­
twórnię produkcji przew odów  kablow ych do celów  grzej­
nych. Kable grzejne znajdują wpraw dzie zagranicą coraz 
szersze zastosowanie, czy  jednak i w naszych obecnych  w a­
runkach liczyć można na tak znaczny ich zbyt, by pokryć 
n ietylko koszty produkcji, lecz i długotrw ałych, kosztow nych 
dośw iadczeń?... Nie trzeba bow iem  zapom inać, że ogrzewanie 
inspektów kablami grzejnemi kalkuluje się naogół jedynie 
w pobliżu w ielkich miast, czy li tam, gdzie istnieje duże za p o ­
trzebow anie na jarzyny, a gdzie przytem  trudno o nawóz na­
turalny. W  naszych jednakże warunkach, kiedy liczba sam o­
ch odów  staje się z każdym rokiem  coraz mniejsza od  liczby 
koni, przy małej pozatem  ilości w ielkich skupień zam ożniej­
szej ludności miejskiej, —  kapitał, wkładany w kosztow ne 
dośw adczenia nad tego rodzaju artykułem, przynosi w praw ­
dzie zaszczyt pionierskim  wysiłkom  wytwórni, która je p o ­

dejmuje, zmusza ją jednakże długo jeszcze czekać na realne 
z w ysiłków  tych korzyści.

W  zakresie drutów  naw ojow ych  z izolacją ogn ioodp or­
ną ,,contrignis" poczyn iono dalsze postępy, przechodząc do 
budow y płaskich przew odów  tego typu.

O ile chodzi o materjały i z o l a c y j n e ,  —  czy  to w 
postaci surow ców , czy  też izolatorów  lub olejów  izolacy j­
nych, —  wspom nieć należy o rozp oczęciu  przez drugą już 
fabrykę krajową produkcji mieszanek fenolow o-form aldehy- 
dow ych. Po dłuższych próbach  udało się znanej w ytwórni 
śląskiej opracow ać skład m ieszanek bakelitow ych  ca łk ow i­
cie , gotow ych  do tłoczenia, zarów no drewnianych, jak i a z ­
bestow ych , —  fenolow ych  oraz krezolow ych . Na stoisku 
wspomnianej wytwórni, w  głów nej sali w ystaw ow ej, zm onto­
wano prasę do tłoczenia, przyczem  w ytłaczano ,,na p o cze ­
kaniu" różnego koloru drobiazgi, jak popielniczki, kubki
i t. p. D ziw iło wielu z pośród zw iedzających, że prasowanie 
mieszanek bakelitow ych trwa tak krótko —  niecałą nieraz 
minutę. R zecz jasna, że w ytłaczanie z tychże mieszanek 
przedm iotów , w stosunku do których stawianoby pew ne w y­
magania pod  w zględem  w ytrzym ałości na przebicie czy też 
oporności izolacji, trwać m usiałoby znacznie dłużej... Tak 
w ięc w chwili obecnej dwie już w ytwórnie w kraju przygo­
towują mieszanki bakelitow e, krajow e, jakkolw iek pod od- 
miennemi nazwami.

W  zakresie budow y i z o l a t o r ó w  porcelanow ych  
mamy rów nież do zanotowania dalsze postępy. Na stoisku 
znanej wytwórni krajowej oglądaliśm y napowietrzne izolato­
ry przepustow e na napięcie, —  sądząc z wym iarów izolatora, 
przypuszczalnie pow yżej 60 kV. Szkoda, że obok  izolatora 
nie um ieszczono żadnej tabliczki, któraby —  w braku in for­
matora na stoisku —  inform owała zw iedzających  o w y sok o­
ści napięcia, na jakie wspom niany izolator został zbudow a­
ny. Dalsze postępy mamy do zanotowania także w dziedzinie 
budow y izolatorów  szklanych, które, podobno, na linjach w y­
sokiego napięcia zachowują się nie gorzej od porcelanow ych. 
Pokazano w reszcie różne gatunki o le jów  izolacyjnych trans­
form atorow ych i w yłącznikow ych.

Po tem, pobieżnem  zresztą, om ówieniu tegorocznej w y ­
stawy, w artoby się zastanowić nad m ożliwościam i, jakie sta­
ją w chwili obecnej przed naszym przem ysłem  elektrotech ­
nicznym w  związku z budow ą w  kraju nowej linji napow ie­
trznej na napięcie 150 kV. D otychczas najwyższe napięcie 
robocze  w  kraju w ynosiło  60 kV i ostatnio budow ano już u 
nas transformatory na to napięcia. Przejście od 60 kV do 
150 kV stanowi bądź co  bądź aż 250%, Jest to bardzo dużo
i dlatego też trudno pow iedzieć, jakie są szanse naszego 
przemysłu na otrzym anie i należyte wywiązanie się z ew en ­
tualnie pow ierzonych mu zam ówień. D latego też pożądane 
b y łob y  w ypow iedzenie się w tej sprawie tych, którzy najle­
piej zdają sobie sprawę ze swych sit, czyli konstruktorów 
poszczególnych  fabryk, a przedewszystkiem  czołow ych  w y­
twórni aparatów  w ysokiego napięcia (wyłączniki olejow e, 
transformatorki miernikowe oraz urządzenia przeciw przepię- 
ciow e) oraz fabryk, w yrabiających transformatory.

Na zakończenie wspomnimy jeszcze o pewnem  ży cze ­
niu, dość zresztą głośnem  na tegorocznym  zjeździe.

Jasne jest dla każdego, że zabiegi i koszty przem y­
słow ca, poniesione przezeń w  związku z w zięciem  udziału w 
wystawie, winny być mu jaknajprędzej i to z nadwyżką zw ró­
cone. Bo i cóż  mu z tego przyjdzie, że poza przybyłym i na 
zjazd fachowcam i, stoisko jego obejrzą m iejscow e szkoły p o ­
wszechne oraz uczniowie kilku szkół zaw odow ych. M oże jest 
to i pouczające dla dorastającej m łodzieży ■— obejrzenie 
mniej lub w ięcej skom plikowanych aparatów  i maszyn elek ­
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trycznych, —  przem ysłow iec jednak ze swem stoiskiem  nie 
m oże odgryw ać roli tego czy innego działu muzeum techn icz­
nego o charakterze popularnym . Chce on bow iem  przede­
wszystkiem  sprzedać i dlatego też pragnie zobaczyć ną swem 
stoisku jaknajwięcej klijentów  —  dzisiejszych lub jutrzej­
szych. W  przeciw nym  razie w szystko, razem biorąc, pop ro- 
stu mu się nie op łaci i żadna siła nie zmusi go do wzięcia 
udziału w  następnej wystawie. A  zatem w ystaw y elektro­
techniczne tak należy organizować, aby teren, na którym  się 
odbywają, dawał w ystaw cy rękojm ię jaknajwiększej liczby 
zw iedzających  z pośród  osób poszukujących artykułów  e lek ­
trotechnicznych. Stąd już jeden tylko krok do propozycji 
urządzania w ystaw w spólnie z inżynierami-mechanikami.

W iadom o bowiem , że mimo, iż udział nżynerów -elektryków  
na kierow niczych  stanowiskach w przem yśle w zrósł ostatnie- 
mi laty b. znacznie, —  to jednak w ciąż jeszcze bardzo wielu 
inżynierów -m echaników  interesuje się w ytw órczością  e lek ­
trotechniczną —  i to w  sensie dla przem ysłow ca najbardziej 
pożądanym . Fakt, że w ystaw ę elektrotechniczną obejrzy k il­
kuset m echaników, w płynąłby, sądząc z licznych głosów , ja­
kie słyszeliśm y na tegorocznym  zjeździe, z pew nością  na 
wzrost zainteresowania się wystawą naszych przem ysłow ców .

Lecz jednocześnie wynika stąd i inny postulat. Nie na­
leży bezw zględnie urządzać w ystaw  tam, gdzie niema ani 
m iejscow ego przem ysłu, ani w iększego zainteresowania w y ­
tw órczością  elektrotechniczną.

W łodzim ierz K otelew ski.

P R Z E G L Ą D

Taryfikacja. R. Turlin z G renoble (Elektrizitatsverwer- 
tung 1935 6 Nr. 2) szuka now ych m etod taryfikacji dla go ­
spodarstw  dom ow ych, krytykując obecne systemy głów nie 
ze stanowiska braku pokrycia  m ocy na zw iększające się 
szczyty i związane z tem inw estycje na pow iększenie zakła­
du w ytw órczego i sieci. K rytykę sw oją stosuje do taryfy p o ­
trójnej (rozpow szechnionej w Szwajcarji i Francji) i do ta­
ryfy b lokow ej, którą w ogóle uważa tylko za prowizorjum  aż 
do chwili, kiedy zastosowania energji elektrycznej w 2-im 
czy  3-im bloku w yskoczą  ponad szczyt św iatłow y. N ato­
miast nie uwzględnia on w krytyce swojej taryfy składanej, 
a jego własna nowa m etoda jest niczem  innem, jak taryfą 
składaną ze stałym składnikiem pracy i zmiennym składni­
kiem m ocy. Turlin proponuje bow iem  dla zastosowań ener­
gji elektrycznej o rozmaitym spółczynniku różnoczesności 
kilka stopni składnika m ocy w granicach, dochodzących  na­
wet do zera w w ypadkach, kiedy użytkowanie przypada na 
godziny „m artw e" (prąd nocny, zastosowanie w yłącznie let­
nie i t. p.). Licznik w spólny dla całej instalacji rejestruje 
odebrane kW h po jednej stałej taryfie; natomiast p oszcze ­
gólne zastosowania prądu otrzymują oddzielne obw od y  z 
ogranicznikami, odpow iadającem i m ocy abonow anej i ob li­
czanej w  rozm aitej w ysokości zależnie od rodzaju zastoso­
wania energji (światło, prąd gospodarczy, kuchnia i t. p.).

H. Nissel (Elektrizitatsverwertung 1935,6 Nr. 1) rozpa­
truje racjonalny a prakyczny sposób ustalania bieżących  
kosztów  inw estycyjnych wzgl. funduszu odnowienia, jako 
elem entów  do obliczenia kosztów  stałych przy konstrukcji 
taryfy. Nissel bierze za podstaw ę sw ojej m etody ilość lat 
życia (,,n") poszczególnych  grup inwestycyjnych i książkuje 
Przez ,,n“  lat inw estycje danej grupy w sposób normalny. Po 
upływ ie tego czasu wszystkie w kłady czy  to na now e urzą­
dzenie czy  też na odnow ienie zapisuje na rachunku prze­
chodnim, z którego przenosi kw otę inwestycji, w ydatkowaną 
Przed ,,n" laty, na rachunek funduszu odnowienia, a resztę 
w kładów  —  na rachunek inwestycyj. Jeżeli w kład danego 
roku jest mniejszy od wkładu z przed ,,n“ lat, to zostaje sal­
do, które dodaje się do teoretycznej cyfry roku następnego. 
Nissel p oleca  obliczanie funduszu odnowienia bez odsetek 
Wzgl. odsetek składanych, a radzi w ysokość odsetek ustalać 
z roku na rok wg konjunktury gospodarczej.

H, C. Strohm enger (Elektrizitatsverwertung 1935 6 Nr.
2) snuje w dalszym ciągu fikcję ustalenia jednolitych cen 
Prądu elektrycznego dla całych Niem iec i pociesza się tem, 
Ze na razie bodaj konstrukcję taryfy możnaby ujednostajnić, 
Podobnie jak to parę lat temu przeprow adził Z. S. R. R. 
Autor rozpatruje też sprawę konkurencji m iędzy gazem a 
elektrycznością w N iem czech, przyczem  stawia bardzo słusz-

C Z A S O P I S M

ną zasadę, że należy istniejąca pojem ności urządzeń (w arto­
ści inwestowane dla elektryczności i gazu w ynoszą 10 —  12 
X  10° M. niem.) m ożliw ie jak najdokładniej w yzyskać, a 
uniknąć przy nowych inw estycjach fałszyw ych pociągnięć. 
Poniew aż w N iem czech gaz i elektryczność zajmują dopiero 
10% w całej gospodarce energetycznej, w ięc jest jeszcze du­
żo pola zbytu dla każdej z tych uszlachetnionych form ener­
getycznych,

G. 1. F. Bakker (Elektrizitatsverwertung 1935/36 Nr. 1) 
rozważa ogólne podstaw y dobrej taryfikacji, przyczem  w y­
chodzi z założenia, że zreform owana taryfa przy m ożliwie 
stałych dochodach  nie powinna zm niejszać dochodów , płyhą- 
cych  dotąd z oświetlenia, a powinna przy zastosowaniu je ­
dnolitej instalacji i oparta o istniejącą taryfikację przy k on ­
kurencyjnej cenie zachęcać do zastosowania prądu w gosp o ­
darstwie dom owem . Bakker uważa, że wszystkim w arun­
kom  tym odpow iada taryfa składana, przyczem  zaleca jako 
podstaw ę składania m ocy  pow ierzchnię mieszkania w  g o ­
spodarstwach dom ow ych, a m oc załączoną w sklepach.

Przykład takiej taryfikacji przytacza Bakker z Hagi (w 
Ilolandji), gdzie sam jest dyrektorem . W  Hadze liczą część 
stałą taryfy dla mieszkań prywatnych za pow ierzchnię

do 70 m’-’ po zł. 4,10 mieś.
za każdych dalszych 10 m2 aż do 190 m3 po zł. — .65 mies,
od  191 do 200 m2 „  12,—  „
za każdych dalszych 20 m2 aż do 300 m2 „ 1,—  „
od  301 m2 „  17,—  „
za każdych dalszych 30 m2 aż do 450 m2 „  1,30 „
od 451 m2 „  24,—  „
za każdych dalszych 40 m2 „ 1,50 ,,

Składnik pracy liczy się po 12 gr./kW h a dla warników 
porą nocną p o  7 gr. kW h. W  sklepach licźą po 38 zł. m ie­
sięcznie od  k W  instalowanego, a oprócz tego po 12 gr./kW h.

W og óle  taryfa składana nie jest w Holandji nigdzie 
obow iązkow a, gdyż rów nolegle z nią można pobierać ener­
gję po taryfie sztywnej, np. w Hadze po 66 gr./kW h.

M. W . Mamroth (Elektrizitatsverwertung 1935/6 Nr. 1) 
przedstawia na przykładzie elektrow ni w Capetow n ogromny 
rozw ój zastosowania prądu do gospodarstw a dom ow ego w 
Unii Południow o-A frykańskiej. Podczas gdy ogólny przyrost 
zużycia energji wynosi w C apetow n średnio 15%, to przyrost 
w  gospodarstw ach dom ow ych  w ynosił do r. 1930 po 40%, 
a później po 70 do 77% rocznie. R ozw ój ten zaw dzięcza się 
ratalnej sprzedaży przyrządów  i w ygodnej a zachęcającej ta­
ryfie. M iasto C apetow n o 280 000 m ieszkańców, w czem  p o ­
łow a murzynów, liczy na 35 800 od b iorców  prądu elektrycz-

Ciąg dalszy na str. 523.
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M I N I S T E R S T W O  P R Z E M Y S Ł U  I  H A N D L U  
B I U R O  E L E K T R Y F I K A C J I

S T A T Y S T Y K A  E L E K T R Y C Z N A

Rok VI M I E S I Ę C Z N Y  O B R Ó T  E N E R G J I  E L E K T R Y C Z N E J  Czerwiec 1935

Elektrownie (187) o mocy instalowanej ponad 1 000 kW (ok. 92°/0 wytwórczości).

ELEKTROWNIE
IEZAWODOWEn

MILJONY
kWh
120

ELEKTROWNIE ZAWODOWE

187 ELEKTROWNI 

0 MOCY INSTALOWANE]-1384 706 HW

WYTWÓRCZ0ŚĆ W STOSUNKU 00 OKRESU POPRZEDNIEGO

UDU MIESIĄC ROKU 1935 00 TEGOŻ MIESIĄCA ROKU 1934 
— OKRES OSTATNICH 12 MIES. 00 TAKIEGOŻ OKRESU POPRZEONIEGO

20

[ K

3 ELEKTROWN

A l

0 MOCt IN S I - 5 38 51 8  k W  —  

. . . . . i . . . . .

JN.

5 ^

s ’ - ViV ■if
%

....•

\
f " —

V

OBROT ENE
I

O  ELEKTRYCZNE) R. 1955 W STOSJNKU I0 R. 1934

WZROS

< +
—

" " "S P A D E

I
"

I II III IV V VI VII VIII IX X XI XII

ELEKTROWNIE NIEZAWODOWE

202
10X

10Z
202

V  -

I II III IV V VI VII VIII IX X XI XII 

ENERGJA WYTWORZONA “ 1934
1935

CAŁKOWITA
ENERGJA ROZPORZĄDZALNA

........... 1934
•••••• 1935
---------1934

i w W a  i\v / .....

1— T *
OBRÓT ENERGJI ELEKTRYCZNE] R 1935 W STOSUNKU 00 R. 1934

1935 u ----
1 ii iii IV V VI VII VIII IX X XI XII

20/.

E L E K T R O W N I E
o m ocy instalowanej ponad 1 000 kW 

1

Liczba
zakła­
dów

2

M oc
instalowana

kW

3

Wła
w ytw ó

1 000 kWh 

4

sna
rczość

przyrost

%

W ymiana energji 
z innemi elektrowniami 
otrzymani, oddano

1 000 kWh

5 j 6

Rozporząc 

całkowita rb. (4-15)

1 000 kWhj przyrost

7 | %

żalna energj 
po oddaniu i 
trowniom  rl

1 000 kWh 

8

nnym elek- 
). (4 t 5 -6 )

przyrost

%

I +  II 187 1 384 706 191 093 +  2,5 40 173 39 018 231 266 -  0,5 192 248 +  2,5
I Z aw od ow e  ................................ 48 5 8 8  5 18 71 533 - 4 ,0 14  0 1 2 1 8  477 8 5  545 —  2 ,0 6 7  0 6 8 +  8 Ć

0 22 349 320 46 704 — 6,0 10 791 16 893 57 495 — 3,5 40 602 +  13,0
2) L o k a l n e ................................ L 26 239 198 24 829 0,0 3 221 1 584 28 050 +  1,0 26 466 +  2,0

II N iezaw odow e . . . . . 139 796  188 119 5 60 +  7 ,0 26 161 20 541 145 721 +  5 125 180 —  0,5
1) Kopalnie węgla . W 41 388 946 58 673 +  2,5 12514 19 614 71 187 +  3,0 51 573 +  2,0
2) H u t y ........................................ H 14 95 230 13 334 — 11,5 9 999 649 23 333 —  8,0 22 684 — 7,5
3) Fabryki w łókiennicze W ł 16 44 189 7 109 +  8,5 459 — 7 568 +  7,5 7 568 +  7,5
4) Fabryki chem iczne . Ch 15 114 528 17 877 + 7 2 ,5 1 916 193 19 793 —  3.0 19 600 -  4,0
5) Cukrownie . . . . Ck 21 49 161 80 — 5,5 13 — 93 —  3,5 93 — 3,5
6) Papiernie , P 6 28 764 10 285 - 3 1 , 0 277 — 10 562 +  1,5 10 562 +  1,5
7) Cementownie Cm 8 33 351 7 082 -  1,5 — 85 7 082 -  1,5 6 997 -  1,5
8) Pozostałe zakłady przem. R 16 28 439 2 763 +29 ,5 151 — 2914 +  27,5 2 914 +  27,5
9) Trakcyjne . . . . T 2 13 580 2 357 +  4,0 832 — 3 189 +  3,0 3 189 +  3,0
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MIESIĘCZNY OBRÓT ENERGJI ELEKTRYCZNEJ
E L E K T R O W N IE  (70) O M O C Y  IN S T A L O W A N E J  P O N A D  5 000 k W

(Ok. 80% wytwórczości) 

Czerwiec 1935

Nr.

1

MIEJSCOW OŚĆ — N A ZW A  ZAKŁADU 

2

M oc

instalowana

kW  | kV A  
3

Najwięk 
sze (szczy­
tow e) o b ­
ciążenie 

(czas 
trwania 

15 m in.)

kW
4

W łasna
w ytw ór­

czość

t

5

Wymian 
z in 

elektro

otrzym a­
no 

y s i 

6

a energji
nemi
wniami

oddano

ą c  « 
7

Rozpora
en

całko­
wita 

rb. (5 + 6)

(1000) k\ 

8

ądzalna
irgja

po odda­
niu innym 
elektrow ­
niom rb. 
(5 4 6— 7) 

Vh
9

1

O g ó łe m  (elektrownie ponad 5 000 kW ) .

B ę d z in — Elektrownia Okręgowa w Zagłębiu 
D ą b r o w s k ie m ..................................................... O

1 148 116

23 500

1 484 078

33 050 8 700

166 929

2 566

23 218 

673

37 712

1 399

190 147

3 239

152 435 

1 840

2 B ia ły s to k — B iałostockie Tow. Elektryczności L 7 500 9 780 3 350 10 05 — — 10 05 1 005

3 B o r y s ła w — Podkarpackie Tow  Elektryczne . O 11 200 14 000
(5 min.)

2 900 860 — — 860 860

4 B r z e s z c z e — Kopalnia „ B r z e s z c z e " .................. W 10 000 12 935 1 400 731 — — 731 731

5 B u c h a c z -R a d z io n k ó w  —  K op. „R adzionków " W 8 655 10 780 — — 587 — 587 587

( I (nowa) . . . L 7 050 8 750 2 300 761 __ 326 761 435
6 B y d g o s z c z — Elektrownie I IT ,

I II (stara) . . . L 1910 2 230 — — 326 — 326 326

7 C h o r z ó w  III —  Śląskie Zakłady Elektryczne O 76 000 95 000 22 600 6 524 8 036 4 702 14 560 9 858

8 C h o r z ó w  III —  Zjednoczone Fabryki Zw iąz­
ków A z o t o w y c h ................................................. Ch 55 200 81 300 11 700 7 605 1 495 _ 9 100 9 100

9 C h r z a n ó w — Kop. błyszczu ołow iu „M atylda" R 5 200 6 500 — — 1 — 1 1

10 C h w a lo w ic e — Kopalnia „Donnersm arck" . . W 10 760 13 450 6 500 2 679 — 2 243 2 679 436

11 C z e c h o w ic e - Ż e b r a c z e  —  Zakłady Górnicze 
„Silesia" ................................................................. O 17 900 27 847 5 800 2 128 __ 897 2 128 1 231

12 C z e r w io n k a — Kopalnia „D ębieńsko" . . . . w 8 400 10 500 3 000 1 528 — — 1 528 1 528

!3 C z ę s to c h o w a — Tow. Elektryczne Okręgu Czę­
stochowskiego ..................................................... 0 10 700 16 735 3 700 1 356 __ 46 1 356 1 310

14 C z ę s to c h o w a  —  Towarzystwo Przędzalnicze 
„La Czenstochovienne” ................................... W ł 5 100 6 350 1 913 446 __ __ 446 446

15 D ą b r o w a  G ó r n ic z a — Kopalnia „Paryż" . . w 13 550 16 850 3 400 1 572 — 84 1 572 1 488

16 D ą b r o w a  G ó r n ic z a — Huta Bankowa . . . . H 7 096 8 696 3 650 1 579 68 479 1 647 1 168

17 G o le s z ó w — Golesz. Fabr. Portland-Cementu . Cm 6 056 7 580 3 100 1 587 — 85 1 587 1 502

18 G r o d z ie c — Kopalnia „G rodziec I I " .................. W 10 975 13 700 6 300 2 834 — — 2 834 2 834

19 G r u d z ią d z — Miejskie Tramwaje, Elektrownia 
i W o d o c ią g i ......................................................... O 6 800 8 380 2 000 369 309 122 678 556

20 J a n ów — Kopalnia »G iesche” , szyb „Carmer" w 29 820 34 780 16 200 9 906 — 7 102 9 906 2 804

21 J a w o rz n o — Kopalnia „P iłsu d sk i" ...................... w 19 120 23 925 11 000 5 010 — 2 856 5 0 1 0 2 154

22 J a w o r z n o — Fabryka elektrochem iczna „A zot" Ch 6 250 12 500 — — 415 — 415 415

23 J e z io r n a — Mirkowska Fabryka Papieru . . . P 6 000 7 250 1 950 895 10 — 905 905

24 K a le ty — Fabr. celu lozy i papieru „Natro- 
nag” ....................................................................... P 4 910 6 140 1 900 1 047 __ __ 1 047 1 047

25 K a lis z -P iw o n ic e  —  Okręgowy Zakład Elek­
tryczny „O z e m k a " ............................................ 0 4 200 5 250 920 327 __ __ 327 327

26 K a m ie ń — Kopalnia ..A n d a lu z ja " ...................... w 8 320 9 320 2 000 1 159 144 — 1 303 1 303
27 K a to w ic e — Kopalnia „Ferdynand” .................. w 12 325 15 265 2 400 992 — — 992 992
28 K a to w ic e -B r y n ó w  —  Kopalnia „W ujek" . . w 12 000 15 500 3 400 1 519 — 469 1 519 1 050
29 K a to w ic e -Z a łę ż e — Kopalnia , K leofas" . . . w 8 940 10815 1 400 645 2 — 647 647

Objaśnienia, dotyczące statystyki, zawiera „Komun kat Ministerstwa Przemyślu i Handlu”  (Przegląd Elektrotechniczny, 
zeszyt 8 r. b„ str. 176).
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Nr. M IEJSCOW OŚĆ —  N A Z W A  ZAKŁADU
M oc

instalowana

kW  | kVA

N ajw ięk­
sze (szczy ­
tow e) o b ­
ciążenie 

(czas 
trwania 
15 min.)

kW

W łasna
w ytw ór­

czość

t

W ymiana energji 
z innemi 

elektrowniami

otrzyma- . .oddano
no

y  s i ą c  e

Rozporządzalna
energja

ca łko- 1 P°  ? dda‘ kuku | mu innym
wita elektrow -

rb.C5 +  6 ) | ”^ 7.

(1000) kWh

1 2 ; 4 5 6 7 8 9

30 K n u rów — Kopalnia „K n u r ó w " ........................... W 7 500 9 375 _ ___ 1 182 1 182 1 182

31 K ostu chn a— Kopalnia „B oer” ........................... W 7 243 9 043 — 1 427 — 1 427 1 427

32 K raków — Elektrownia w K rakow ie.................. L 15 700 19 880 1 620 328 2 183 2511 2511

33 L ib ią ż  M a ły — Kopalnia „J a n in a "....................... W 6 620 8 115 1 050 513 — — 513 513

34 L u b lin — Elektrownia w L u b lin ie ....................... L 5 800 7 250 1 400 487 — — 487 487

35 L w ó w — M iejskie Zakłady Elektryczne . . . O 25 900 31 380 7 500 2 658 — — 2 658 2 658

36 Ł a z is k a  G ó r n e — Zakłady „E lektro” . . . . O 87 100 110 125 35 700 20 198 — 8 404 20 198 11 794

37 Ł a z is k a  Ś r e d n ie — Kopalnia „Z jedn. Ałeksan- 
der-K siążą tk o" .................................................................... W 5 300 6 625 — — 700 — 700 700

,38 Ł ó d ź — Elektrownia Ł ódzka.................................... L 70 750 93 890 24 300 9 027 — 1 166 9 027 7 861

39 Ł ó d ź — Fabr. W yrób. Bawełn. „J. K. Poznański” W ł 6 000 7 500 4 850 1 371 15 ' — 1 386 1 386

40 Ł ó d ź — „W idzew ska M a n u fa k tu ra " .................. W ł 6 240 7 800 5 305 1 794 140 — 1934 1 934

41 M o d r z e jó w  —  Centrala elektr. „M odrze- 
jó w " ........................................................................... w 14 240 18 050 4 100 2 023 — — 2 023 2 023

42 M o ś c ic e — Zjedn. Fabr. Zw iązków  Azotow ych Ch 24 900 31 125 6 700 4 103 — 193 4 103 3 910

43 M y s ło w ic e — Kopalnia „ M ysłow ice " .................. w 13 472 16 222 3 900 1 578 — — 1 578 1 578

44 M yszk ów  —  Fabryka papieru „Steinhagen 
i Saenger" .......................................................... P 8 950 11 190 8 200 5 156 — — 5 156 5 156

45 N ie m c e — Kopalnia „Juljusz” ................................ w 9 500 11 875 5 000 1 971 185 — 2 156 2 156

46 N ow a W ieś— Kopalnia „H illebrand" . . . . w 8 800 10 900 — — 1 147 — 1 147 1 147

47 N o w y  B y t o m — Huta „P ok ój” ........................... H 12 230 18 480 4 400 2 051 1 903 166 3 954 3 788

48 O s tr o w ie c — Zakłady O s tr o w ie c k ie .................. H 5 070 7 590 3 000 570 14 — 584 584

49 P ia sk i-C ze la d ź— Kopalnia „C ze la d ź". . ■ • W 13 960 17 435 5 200 2 336 — 672 2 336 1 664

50
| I (n o w a )..................

P o z n a ń — Elektrownie <I II ( s t a r a ) ..................
L
L

20 000 
10 000

25 000 
13 005

5 300 2 038 18 80 2 056 1 976

51 P r u s z k ó w  —  Elektrownia Okręgu W arszaw ­
skiego ....................................................................... 0 31 500 43 450 lOOCO 3 148 — 75 3 148 3 073

52 P s z ó w — Kopalnia „A nna” .................................... W 24 800 31 000 7 500 3417 19 1 442 3 436 1 994

53 R a d lin — Kopalnia „ E m m a " ............................... W 14 300 17 875 4 300 1 447 777 45 2 224 2 179

54 R u d a — Elektrownia - M i k o ł a j " ........................... w 16 800 21 000 9 500 3 767 — 1 578 3 767 2 189

55 R y d u łto w y — Kopalnia „C h a r lo t te " .................. w 11 360 14 200 4 500 1 447 665 1 375 2 112 737

56 S ie m ia n o w ic e  —  Elektrownia „R ichter" . . w 19 760 25 900 9 000 4 081 — 629 4 081 3 452

57 S ie r s z a -W o d n a  —  Elektrownia Okręgowa 
w Zagłębiu K rakow skiem ............................... 0 22 500 32 140 6 550 3 050 — 1 3 050 3 049

58 S o s n o w ie c -S ie lc e  —  Elektrownia Gwarectwa 
„Hr. Renard" ...................................................... w 9 200 U  000 3 900 594 479 68 1 073 1 005

59 S z c z a k o w a  —  Fabryka Portland - Cementu 
„ S z c z a k o w a " ..................................................... Cm 7 000 8 750 3 700 2 007 — — 2 007 2 007

60 Ś w ię t o c h ło w ic e — Kopalnia „N iem cy" . . . . W 8 750 10 445 4 300 1 456 4 — 1 460 1 460

61 Ś w ię t o c h ło w ic e — Huta „ F a l w a " ...................... H 51 000 64 660 15 500 6 482 — 4 6 482 6 478

62 T o m a s z ó w - W i la n ó w  —  Tom aszowska Fa­
bryka Sztucznego J e d w a b i u ....................... Ch 8 115 9 895 4 010 2 236 — — 2 236 2 236

63 W a r s z a w a — Elektrownia W arszawska . . . L 57 900 79 000 22 700 7311 — 10 7311 7 301

64 W a r s z a w a  —  Elektrownia Tram wajów M iej­
skich ....................................................................... T 12 900 12 900 6 360 2 357 10 — 2 367 2 367

65 W iln o — Elektrownia w W i l n ie ........................... L 5 400 6 775 2 050 524 — — 524 524

66 W ło c ła w e k — Kujawska Elektrownia Okręgowa O 5 800 7 250 1 075 336 — 9 336 327

67 W o jk o w ic e  K o m o r n e — Kopalnia „Jow isz” . W 17 100 21 380 8 200 3 889 — 866 3 889 3 023

68 W y s o k a — Fabr. Portland-Cementu „W ysoka" Cm 7 840 9 800 3 400 1 771 — — 1 771 1771

69 Z g ie r z — Elektrownia Z g ie r s k a ........................... L 7 179 10 845 2 600 803 — — 803 803

70 Ż u r — Zakład wodno-elektryczny w Żurze . . O 8 200 8 800 3 700 974 284 119 1 258 1 139
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nego 8 000 kuchen elektrycznych , a przeciętne zelektryfiko­
wane gospodarstw o zużywa rocznie 2 200 kW h.

Taryfa świetlna w ynosiła do r. 1931 55 gr./kW h, grzej­
na 11 gr./kW h, a do bulierów  5,5 gr./kW h; niezależnie od 
tej różniczkow anej taryfy sztywnej istniała taryfa gospodar­
cza składana ze stawką 2 zł. 70 gr. m iesięcznie od pokoju 
m ieszkalnego przy 11 gr./kW h. Od r. 1931 nastąpiła znacz­
na zniżka taryfy, a to w  alternatywie sztywnej dla światła 
na 50 gr./kW h, z opustami szczeblow em i do 33 gr./kW h, a 
dla celów  grzejnych na 7 gr./kW h; w alternatywie składanej 
zniżono stawkę m iesięczną od  pokoju na 2 zł. 20 gr. przy 
op łacie m iesięcznej 7 gr./kW h. Stawk te uległy w następ­
nych latach dwukrotnie dalszej zniżce i w ynoszą obecnie 
w form ie sztywnej dla światła od 38 gr. kW h przy odbiorze 
m iesięcznym  do 500 kW h, aż do 17 gr./kW h przy odbiorze 
m iesięcznym  ponad 3 000 kW h; opłata stała od  pokoju  w y ­
nosi obecn ie 2 zł. m iesięcznie przy niezmienionej stawce
7 gr./kW h.

P odobne wyniki jak w  Capetown osiągnięto na przed­
mieściu Londynu W im bledon (Elektrizitatsversorgung 1935 6 
Nr. 1) dzięki dalekow zrocznej polityce dyrektora elek trow ­
ni tamtejszej M cK enzie'go. W  przeciągu 12 lat <1922— 1934) 
w m iejscow ości tej, której ludność wraz z okolicznem i gmi­
nami wynosi 127 000 mieszkańców, ilość abonentów  w zrosła 
z 8 867 na 30 928, a produkcja energji elektrycznej —  z 
4,27 X  10" na 43,6 X  10" kW h, z tego 19,5 X  10“ dla celów  
grzejnych i do kuchni, podczas gdy cena przeciętna 1 kW h 
spadła z 75 gr. na 20 gr. (wzgl. 14 gr. uwzględniając dew alu­
ację funta). Nadzwyczajne wyniki, osiągnięte w W inbledon, 
polegają jednak nie tyle na niskiej taryfie (do r. 1934 taryfa 
sztywna 35 gr./kW h dla światła, 6 do 9 gr./'kWh do gosp o ­
darstwa poza światłem), ile na w prow adzonym  tam systemie 
w ypożyczania przyrządów  i kuchen za bardzo niskim m ie­
sięcznym czynszem  dzierżawnym. Kwartalny czynsz za kuch­
nię elektryczną wynosi z początku zależnie od  w ielkości 
kuchni 5 do 12 szylingów, a z biegiem  czasu obniża się na 3 
a nawet na 1,5 szylinga; za bulier kuchenny p łaci się 1/3 szy ­
linga kwartalnie i t. p. K ierow nictw o elektrow ni zdaje sobie 
sprawę, że w tych warunkach dokłada do kosztów  zakupu 
przyrządów, ale różnicę odbija sobie na w zm ożonym  zbycie 
energji i lepszem  wykorzystaniu zakładu w ytw órczego. C zy­
sty zysk elektrow ni w zrósł w  12 latach ostatnich z 5894 fun­
tów  szterl. na 51 841 f. szt., spółczynnik wyzyskania z 18 na 
27,3%, co  wszystko jest dow odem , że polityka elektrowni 
prowadzona była  drogą w łaściwą. M. A.

Ignitrony. —  Firma W estinghouse zastosow ała w  apa­
ratach do spawania elektrycznego prostow niki sw oistego 
typu, t. zw. ignitrony. Przyrząd ten w łącza się w  obw ód 
pierw otny transformatora do spawania.

Ignitrony są to prostow niki rtęciow e, w których  wzbu­
dzenie w yładow ań w  parze rtęciow ej odbyw a się w sposób 
n ieco odmienny, pozw alający na usunięcie siatki sterującej 
oraz t. zw. zapłonu pom ocniczego.

G dy do pręta w olfram ow ego, zanurzonego w rtęci, d o ­
prowadzim y prąd pew nego natężenia, to na pow ierzchni rtę­
ci, stykającej się z wolframem , zjawia się t. zw. „plama kato­
dow a". Z jawsko powstania plam y tłum aczy się tem, że p od ­
czas przejścia prądu przez pow ierzchnię rtęci, stykającej się 
* wolframem, rtęć p od  w pływem  prądu zaczyna nagrzewać 
się i paruje. Para rtęci odrywa rtęć od wolframu i w tem 
miejscu pow staje łuk.

Z chwilą powstania plam y katodow ej pom iędzy anodą 
a katodą zaczyna płynąć normalny prąd obciążenia.

W zbudzenie plam y katodow ej w ignitronach uskutecz­
nia się drogą doprow adzenia prądu do pręta z materjału o 
znacznej oporności (karborund), zanurzonego w rtęci. S to­

sowanie tych matenjałów na pręt zapalacza jest w yw ołane 
następującą okolicznością .

Badania Slepian'a i Ludwig'a W ykazały, że przy stoso ­
waniu pręta z wolframu potrzebny do zapalania prąd jest 
znaczny i zależy od  stopnia zanurzenia wolfram u w  rtęci. 
Przy g łębok ości zanurzenia pręta ok o ło  1 mm prąd zapłonu 
w ynosi ok o ło  200 A . Przy głębokościach  zanurzenia mniej­
szych od  1 mm pow staw anie łuku odbyw a się w sposób nie­
regularny, gdyż styk rtęci z wolfram em  nie jest w tedy p ew ­
ny. Slepian i Ludwig przy dalszych badaniach zastosow ali 
pręt z materjału o znacznej oporności. Okazało się, że dzia­
łanie zapalacza nie zależy w ted y  od  g łębokości zanurzenia 
pręta w  rtęci i występuje regularnie przy natężeniu prądu 
10 A  i napięciu 100 V .

C hociaż dla nadania ignitronowi ostatecznej i racjonal­
nej postaci konstrukcyjnej potrzeba jeszcze szeregu badań i 
ulepszej, jednak nawet obecn ie m oże on konkurow ać z inne- 
mi typami przyrządów  jonow ych sterowanych, co  prawda w 
instalacjach niskiego napięcia.

Prostota konstrukcji, brak zapalacza pom ocn iczego, 
mniejszy spadek napięcia oraz usunięcie trudności, zw iąza­
nych z um ieszczeniem  siatki w przyrządach, w których  zaw ­
sze znajduje sę gaz zjonizow any —  są to zalety, które dają 
ignitronowi przewagę nad prostownikam i rtęciow em i zw y- 
kłem i. W  porównaniu z prostownikam i z katodą rozżarzoną
i siatką —  tyratronem, ignitron rów nież posiada przewagę, 
m ianow icie: jest on zdolny do znacznych  przeciążeń, trwały 
w eksploatacji, szybko daje się uruchomić, w tedy gdy np. 
tyratron wymaga stosunkow o dużo czasu dla rozżarzenia 
katody.

Zasadnicze trudności, które stoją na przeszkodzie roz­
w ojow i i stosowaniu ignitronów, związane są z obiorem  m a­
terjału na pręt celem  zm niejszenia prądu dla zapalania łuku 
oraz z racjonalną konstrukcją samego zapalacza. Prócz tego 
obecn ie ignitrony budują się na napięcie do 1 000 V, podczas 
gdy naprzykład tyratrony budow ane są na napięcia znacznie 
w yższe i mogą być stosow ane w  instalacjach w ysokiego na­
pięcia. T. M.

Wykreślne obliczanie rocznych strat energji w zespo­
łach przetwórczych. O bliczanie strat w  zespołach  przetw ór­
czych  na podstacjach  ma duże znaczenie zarów no przy pro­
jektow aniu podstacyj i w yborze typu tych zespołów , jak 
rów nież i w  czasie eksploatacji. B ezpośrednie obliczanie 
strat w  każdym  m om encie czasu na podstaw ie spółczynnika 
sprawności zespołów , prądu i napięcia jest w ysoce  k ło p o t­
liwe i prawie niewykonalne dla dłuższego przeciągu czasu. 
M ożna stosow ać przybliżony w ykreślny sposób  obliczania 
strat, oparty na krzyw ej czasu trwania poszczególnych  o b ­
ciążeń w  ciągu roku i na krzyw ej spółczynnika sprawności 
zesp o łów  przetw órczych . Krzywą czasu trwania p oszczegól­
nych obciążeń  budujemy, odkładając na osi odciętych  czas 
roczny, t. j. 8 760 godzin ,a na osi rzędnych —  poszczególne 
obciążenia zespołu  przetw órczego w  zależności od czasu ich 
trwania; pow yższa krzywa tw orzy prawą stronę wykresu. 
Lewą stronę tw orzy krzywa spółczynnika sprawności, p od a ­
na w  zwierciadlanem  odbiciu; na osi odciętych  odkładam y 
w ielkości poszczególnych  spółczyników  sprawności, a na osi 
rzędnych odpow iednie obciążenia zespołu. P ow yższy wykres 
może być stosow any zarów no przy pracy jednego, jak i kilku 
zesp ołów  przetw órczych . (W. A . S ołow jew , Elektryfikacja 
Ż. D. Transporta, 1934, Nr. 11, str. 12).

Nowy system łączenia przewodów oświetleniowych 
wagonów przy pomocy pręta, zastosowany przez tramwaje 
w Norymberdze. Łączenie przew odów  ośw ietleniow ych w a­
gonów  m otorow ych  i doczepnych  sprawia zaw sze w iele k ło -
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potów  i trudności. D obre połączenie pow inno być oparte na 
następujących zasadach: 1) nieużywanie do łączenia prze­
w odów  izolow anych, gdyż materjał izolacyjny prędko się 
niszczy; 2) nieużywanie w miarę m ożności sprężyn, których 
uszkodzenie pociąga za sobą w adliwe działanie połączenia;
3) unikanie luźno zw ieszającego się przew odu ośw ietlen io­
w ego; 4) zapewnienie m ożliw ości sam oczynnego rozłączenia 
w razie w ykolejenia.

Tramwaje w Norymberdze zastosowały do łączenia 
przewodów oświetleniowych meizclowane pręty, umieszczo­
ne na dachach wagonów. Powyższe pręty są umieszczo­
ne na dachach doczepnych wagonów i mogą być obracane 
dokoła w płaszczyźnie poziomej. W e dnie te pręty są skie­
rowane ku środkowi wagonu wzdłuż jego osi i są przymo­
cowane do specjalnych zacisków.

Przy łączeniu przew odów  ośw ietleniow ych konduktor 
obraca pręt o 180 przy pom ocy  rączki, znajdującej się na p o ­
m oście wewnątrz wagonu doczepnego. Po dokonaniu obrotu 
pręt dotyka do specjalnego zacisku, um ieszczonego na w a­
gonie m otorow ym  i zostaje um ocow any w tem położeniu. 
(G. Schwend, Verkehrstechnik, 1934, Nr. 22, str. 602).

Nowości w tramwajownictwie w Stanach Zjednoczo­
nych. Naskutek starań zjazdu z przed czterech  lat k ierow ni­
ków  kolei elektrycznych  w Stanuch Z jednoczonych , który 
miał na celu ulepszenia budow y taboru, został zbudowany 
w zorow y wóz, mający odpow iadać wymaganiom komfortu 
dla pasażerów  i rentow ności dla przedsiębiorstwa. Te w y­
magania autor ujmuje w sposób następujący: silniki i przy­
rządy do sterowania, dające m ożność osiągania znacznego 
przyśpieszenia bez n iew ygody dla pasażerów, stojących w e­
wnątrz wozu; hamulce, zapewniające całkow ite bezp ieczeń ­
stwo przy dużych szybkościach podczas gęstego ruchu; p ro ­
sta konstrukcja przyrządów  do sterowania i ham ulców, p o ­
zwalająca k ierow cy  na pewne i równom ierne operowanie 
niemi; usunięcie hałasu i nieprzyjem nych w ibracyj; budowa 
sztywna i mocna, przy jaknajmnieszej wadze i cenie; este­
tyczny wygląd zewnętrzny i wewnętrzny, w ygodne siedze­
nia, now oczesne oświetlenie, dobre ogrzewanie i jaknajlep- 
sza wentylacja. Dla zrealizowania wszystkich tych zalet w o ­
zu przestudjowano nader dokładnie wszelkie szczegóły  kon ­
strukcyjne i opierano się na życzeniach, w yrażonych przez 
publicziność, np. co  d o  w entylacji w ozów  i zmniejszenia ha­
łasu. Celem rozwiązania tego ostatniego zadania w prow a­
dzono po wielu badaniach i próbach specjalne koła, mające

w kładki gum owe; wyniki są bardzo korzystne; hałas jest 
wybitnie zm niejszony zarów no wewnątrz wozu, jak i naze­
wnątrz. W entylatory są tak p ołączone z ogrzewaniem , że 
regulują cyrkulację pow ietrza o odpow iedniej tem peraturze, 
zapewniając kom fort pasażerom  niezależnie od pogody- 
Oświetlenie jest pośrednie i zapewnia zupełną w ygodę pub­
liczności. Siedzenia są w yściełane, kryte skórą i bardzo w y­
godne. Schodki, prow adzące do wnętrza w ozu przy wejściu 
środkow em  i przedniem, są niskie i w ygodne. W szystkie 
części wozu, drzwi, okna i t. p., są tak wykonane, by nie 
podlegały najmniejszym wibracjom . Rama wozu jest w yk o­
nana z lekkich gatunków stali; dzięki temu i innym szczegó­
łom konstrukcyjnym, waga wozu jest o '!:< mniejsza, niż w a­
ga dotychczasow ych  w ozów . W óz ten, którego kilka fotogra- 
fij jest podanych, nie jest jeszcze uważany za ostatnie słow o 
konstrukcji; dalsze badania i próby są w toku i wynikną 
z nich niewątpliwie dalsze ulepszenia. (The E lectric Rail­
way, Bus and Tram Journal, 14.XII.34, str. 572).

Badanie uziemienia oraz otwartych i zwartych obw o­
dów w silnikach elektrycznych. Znaczna część uszkodzeń 
k ole jow ego wyposażenia elektrycznego, jak w silnikach i w 
rozrusznikach, może być naprawiona na miejscu, gdyż są 
one w w iększości w ypadków  nieznaczne, ch oć bywają dosyć 
poważne, by unieruchom ić daną maszynę. Należy dążyć do 
tego, by znalezienie defektu zostało uskutecznione na miej­
scu, bez zabierania maszyny do warsztatów. Istnieje prosty 
sposób znalezienia uszkodzenia izolacji uzwojeń metodą 
ustalenia spadku napięcia w poszczególnych  zwojach za p o ­
m ocą am peromierza z bocznikiem . Dla znalezienia otw ar­
tych lub zwartych obw od ów  w tworniku silnika włączam y 
amperomierz do obw odu  odpow iednich  w ycinków  komutatora 
wszystkie zw oje, należące do danych wyciników, powinny 
m ieć jednakow y opór, a zatem powinien przez nie przech o­
dzić prąd ó jednakowem  natężeniu; jeżeli prąd ten jest 
mniejszy, w danych zw ojach istnieje zwarcie. W  podobny 
sposób mogą być znalezione obw ody otwarte. Dla znalezie­
nia uziemień w łącza się am peromierz szeregow o m iędzy je ­
den z "wycinków komutatora, a biegun dodatni baterji, k tó ­
rej biegun ujemny jest uziemiony; rów nież uziemiony jest 
wal twornika; jeżeli w uzwojeniach twornika istnieje uzie­
mienie, prąd przechodzi przez amperomierz, którego w ska­
zania będą różne w  miarę większej lub mniejszej odległości 
miejsca uziem ionego w uzwojeniu. (C. Sylvester, The Rail­
way Gazette, 1934, tom 61, Nr. 24. Dodatek Specjalny, 
str. 1006).

Z Ż Y C I A  O R G A N I Z A C Y J

S T O W A R Z Y S Z E N I E  E L E K T R Y K Ó W  P O L S K I C H

Udział Oddziału Wołyńskiego S.E.P. w organizacji VI 
Targów Wołyńskich w Równem. O ddział W ołyński w  p o ro ­
zumieniu i przy pom ocy  Zarządu G łów nego S.E.P, organizu­
je dział elektryczny Targów  W ołyńskich  w Równem  (8— 22 
września b. r.). W ysiłk i organizatorów zmierzają głów nie do 
zapropagowania na naszych kresach wschodnich spożycia 
prądu elektrycznego przez zadem onstrowanie grzejników, ra ­
cjonalnego oświetlenia, reklam świetlnych i t. p., jak rów ­
nież przez w ygłoszenie cyklu odczytów  z dziedziny zastoso­
wania elektryczności.

ODDZIA ŁŁÓDZKI.
Zgłoszenia na członka zwyczajnego *):

R o z e n b l u m  J a n ,  Łódź, ul. Kilińskiego 131.

SEKCJA RADJOTECHNICZNA.
Zgłoszenia na członków zwyczajnych *):

Ł u k ą s i a k  H e n r y k ,  Warszawa, Okólnik 5 m. 9. 
M r o k o w s k i S t e f a n ,  Warszawa, Targowa 15 m. 85. 
P a n u f n i k  M i r o s ł a w ,  Warszawa, Ks. Skorupki 14

m. 10.
R y n i e j s k i  B o r y s ,  W arszawa, Z w ycięzców  18 m. 3.

*) U w a g a .  Zgodnie z § 10 statutu S.E.P., każdy czło­
nek Stowarzyszenia ma prawo złożenia właściwemu Zarzą­
dowi Oddziału w ciągu 4 tygodni od daty niniejszego ogło­
szenia, umotywowanego protestu przeciwko przyjęciu po­
wyższych kandydatów.
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Ś. P. INŻ. W ŁADYSŁAW KUSZŁEJKO

D n ia  12 l ip c a  r. b ., w  k i lk a n a ś c ie  g o d z in  p 0 n a p r ę d c e , 
l e c z  b e z n a d z ie jn ie  d o k o n a n e j  o p e r a c j i ,  z m a r ł w  W iln ie ,  
w  s ile  w ie k u , b o  p r z e ż y w s z y  n ie s p e łn a  38 la t, in ż y n ie r -  
e le k t r y k ,  K ie r o w n ik  D z ia łu  R u c h u  E le k t r o w n i  W ile ń s k ie j  
ś. p. W ła d y s ła w  K u s z łe jk o , p o z o s t a w ia ją c  p o  s o b ie  p r a w ­
d z iw y  i g ł ę b o k i  ż a l t y c h  w s z y s tk ic h , k t ó r z y  s ię  z n im  
s ty k a li .

Ś . P . Inż . W ła d y s ła w  K u s z łe jk o .

U r o d z o n y  d n ia  2 3  s ty c z n ia  1898 r. w  D u b r o w c e ,  g u b . 
O r ło w s k ie j ,  ś. p . W ł .  K u s z łe jk o  p o  u k o ń c z e n iu  g im n a z ju m  
w  R o s ła w lu  w  r. 1916 w s t ę p u je  d o  In s ty tu tu  G ó r n ic z e g o  
w  J e k a te r y n o s ła w iu , g d z ie  d o  r o k u  1919 s tu d ju je  na  W y ­
d z ia le  M e ta lu r g ic z n y m . J e d n a k ż e , ra d y k a ln a  z m ia n a  rz ą d u  
w  R o s j i  i z d a le k a  d o c h o d z ą c e  e c h a  w o jn y , t o c z ą c e j  s ię  na 
c a łe m  n ie m a l t e r y t o r ju m  o d r o d z o n e j  O jc z y z n y , p o b u d z a ją  
G o  w k r ó t c e  d o  z a n ie c h a n ia  d a ls z y c h  s tu d jó w  i d o  u c ie c z k i  
d o  k ra ju . P o  p r z e jś c iu  g r a n ic y  p o l s k o - b o l s z e w ic k ie j ,  ś. p . 
W ła d y s ła w  K u s z łe jk o  z a  p ie r w s z y  o b o w ią z e k  p o c z y t u je  
s o b ie  z a c ią g n ię c ie  s ię  d o  s z e r e g ó w  A r m ji  P o ls k ie j  i p o z o ­
s ta je  w  n ic h  d o  k o ń c a  roiku 1920 ja k o  o c h o tn ik .

W  r o k u  1921 ś. p . W ł .  K u s z łe jk o  w s t ę p u je  na  P o l i t e c h ­
n ik ę  w  W a r s z a w ie . B o r y k a ją c  s ię  tu z  w ie lk ie m i t r u d n o ­

ś c ia m i m a te r ja ln e m i i k i lk a k r o t n ie  p r z e r y w a ją c  z  t e g o  p o ­
w o d u  s tu d ja , —  w  r o k u  1929 k o ń c z y  W y d z ia ł  E le k t r y c z n y  
te j P o l i t e c h n ik i ,  u z y s k u ją c  ty tu ł  in ż y n ie r a -e le k t r y k a .

J e s z c z e  p r z e d  u z y s k a n ie m  d y p lo m u  in ż y n ie r s k ie g o , 
ś. p . W ł .  K u s z łe jk o  o d b y w a  p r a k t y k ę  z a w o d o w ą  w  s z e r e ­
gu w ie lk ic h  z a k ła d ó w  e le k t r y c z n y c h  w  k ra ju  i z a g ra n icą - 
B e z p o ś r e d n io  za ś  p o  u k o ń c z e n iu  s tu d jó w  p o l it e c h n ic z n y c h ,  
ś. p . W ł . K u s z łe jk o  o b e jm u je  p o s a d ę  k ie r o w n ik a  r o b ó t  in ­
s ta la c y jn y c h  w  I O k r . S z e f . B u d o w n ic tw a  w  W a r s z a w ie , 
a  w  r o k u  1930 —  s ta n o w is k o  K ie r o w n ik a  D z ia łu  S ie c i  
W e w n ę t r z n e j  w  E le k t r o w n i  M ie js k ie j  w  W iln ie .

J e g o  n ie p r z e c ię t n a  w ie d z a  fa c h o w a , in te l ig e n tn y  
i n a u k o w y  s to s u n e k  d o  p r a c y , z d o ln o ś c i  o r g a n iz a c y jn e  i z a ­
le t y  c h a r a k te ru , ja k  p r a c o w it o ś ć ,  w y s o k ie  p o c z u c ie  o b o ­
w ią z k u  i s u m ie n n o ś ć  -—  ju ż  w k r ó t c e  z w r a c a ją  u w a g ę  p r z e ­
ł o ż o n y c h ,  k t ó r z y  w  r. 1932 b e z  w a h a n ia  a w a n s u ją  G o  na 
n a jb a r d z ie j  z a s z c z y t n e  i o d p o w ie d z ia ln e  s ta n o w is k o  —  K ie ­
ro w n ik a  D z ia łu  R u ch u  E le k t r o w n i . Ś. p . inż. W ł .  K u s z łe jk o  
u z y s k u je  d z ię k i  te m u  s z e r s z e  p o le  d o  p r a c y ,  p r z e z  c o  w y ­
d a tn ie  p r z y c z y n ia  s ię  d o  r o z b u d o w y  i r o z w o ju  E le k tr o w n i 
M ie js k ie j  w  W iln ie .

P o z a  o b o w ią z k o w ą  p r a c ą  z a w o d o w ą  ś. p . W ł . K u ­
s z łe jk o  b ie r z e  c z y n n y  u d z ia ł  w  p r a c y  s p o łe c z n e j ,  w  r ó ż ­
n y ch  o r g a n iz a c ja c h , a z w ła s z c z a  ja k o  c z ło n e k  W i le ń s k ie g o  
O d d z ia łu  S to w a r z y s z e n ia  E le k t r y k ó w  P o ls k ic h  (S E P ). N ie  
s z c z ę d z i ł  t e ż  c z a su  i s ił  na  n ie z w y k le  u m ie ję tn e  d z ie le n ie  
s ię  z in n y m i s w ą  c e n n ą  i w  t r u d n y c h  w a r u n k a c h  z d o b y t ą  
w ie d z ą , b ą d ź  t o  w y k ła d a ją c  r ó ż n e  p r z e d m io t y  z d z ie d z in y  
e le k t r o t e c h n ik i  na  k u r s a c h  t e c h n ic z n y c h , b ą d ź  t e ż  z a s ila ją c  
p o ls k ą  lite r a tu r ę  fa c h o w ą  s w e m i a r ty k u ła m i i s p o s t r z e ż e n ia ­
m i z  p r a k ty k i .

M im o  m ło d e g o  w ie k u , ś. p . W ł .  K u s z łe jk o , z a le ta m i 
s w e g o  u m y s łu  i c h a r a k te r u  z d o ła ł  w y k a z a ć , ż e  p o s ia d a ł  
w ie lk ie  d a n e  d o  o d e g r a n ia  p o w a ż n e j  i p o ż y t e c z n e j  r o li  
w  p o ls k im  ś w ie c ie  e le k t r o t e c h n ic z n y m .

N ie s te ty , in n ą  b y ła  W o la  N a jw y ż s z e g o . Z a b r a ła  G o  
p r z e d w c z e ś n ie  i p o d s t ę p n ie  n ie u b ła g a n a  Ś m ierć ...

S z c z u p łe m u  g r o n u  e le k t r y k ó w  w i le ń s k ic h  u b y ł  w  te n  
s p o s ó b  p o w s z e c h n ie  c e n io n y , n ie o d ż a ło w a n y  K o le g a ; 
E le k t r o w n ia  W ile ń s k a  u t r a c i ła  w  N im  c ie s z ą c e g o  s ię  p r a w -  
d z iw e m  u z n a n ie m  u p r z e ło ż o n y c h ,  a g łę b o k im  s z a c u n k ie m  
i m iło ś c ią  u p o d w ła d n y c h  —  K ie r o w n ik a  n a jb a r d z ie j  o d p o ­
w ie d z ia ln e j  p r a c y .

■ C z e ś ć  J e g o  p a m ię c i ! . .

B I B L J O G R  A F J  A.
U k a z a ła  s ię  w  d ru k u  o p r a c o w a n a  p r z e z  r z e c z n ik a  p a ­

t e n t o w e g o  M y s z c z y ń s k ie g o  I g n a c e g o  b r o s z u r a  p . t . „ K r ó t k ie  
w ia d o m o ś c i  o  z o b e z p ie c z e n iu  p r a w  w ła s n o ś c i  na  w y n a la z k i , 
w z o r y  i z n a k i t o w a r o w e  w  k ra ju  i z a g r a n ic ą " ,  k t ó r a  w  s p o ­
s ó b  t r e ś c iw y  i p r z y s t ę p n y  p o d a je  in fo r m a c je  o  p r a w ie  w ła s ­
n o ś c i  d o  w y n a la z k ó w , ja k  r ó w n ie ż  p r z e p is y  d la  u trz y m a n ia  
w  m o c y , u n ie w a ż n ie n ia  i o b r o n y  p a te n tó w , w z o r ó w  i z n a ­

k ó w . W  b r o s z u r z e  z n a jd u ją  s ię  r ó w n ie ż  d a n e  o  d z ia ła ln o ś c i  
U r z ę d u  P a t e n t o w e g o  i p o s z c z e g ó ln y c h  j e g o  d z ia łó w , jak  
r ó w n ie ż  w y k a z  w y d a w n ic t w  i p u b l ik a c y j  p o ls k ic h , t r a k tu ją ­
c y c h  o  z a b e z p ie c z e n iu  w ła s n o ś c i  p r z e m y s ło w e j ;  b r o s z u r a  
p r z e z n a c z o n a  je s t  d la  w y n a la z c ó w , p r z e m y s ło w c ó w  i k u p ­
c ó w  —  c e n a  je j w y n o s i  z ł. 1 gr , 50.

PRZEDPŁATA: 
kwartalnie . . .  zł. 9.—  
rocznie . . . .  zł. 36.—
zagranicą - f  50%
za zm ianę adresu
(znaczkam i pocztow em i) gr. 50

B iu ro  R e da k c ji i A d m in is tra cji; W a rs za w a , Królew sk a 15, II piętro 
telefon N i 690-23.

Adm in istracja  otwarta c o d z . od g o d z . 9 do 15 w soboty od 9 do 13 

R edaktor p rzy jm u je  we w to rki i piątki od g o d zin y 19 -e j do 2 0 -e j.

K o n ł o  c z e k o w e  w  P. K. O .  N r .  3 6 3

Ceny ogłoszeń  
podaje administracja 

na zapytanie.

W y d a w c a :  W y d a w n ic tw o C za sop ism a  „ P r z e g lą d  E le k t r o te c h n ic z n y ” , S p ó łk a  z  ogra n ic z o n ą  o d p o w ie d z ia ln o ś c ią .

S. A 7.. G . ,,Drukarnia P olska", W arszawa, Szpitalna 12. Tel. 5.87-98 w dzierżawie Sp. W ydaw niczej Czasopism Sp. z .o  o.


